
O ń i k  bezpartyjny poIityczno-spoteczno-liM i. Wychodź! codziennie w godzinach rannych z wyjątkiem dni p,świątecznych.
P R Z E D P Ł A T A . „ K u r ie r  Z a g łę b i a ' w r a i  z  „K u r je -e m  
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—  —  —  m ie s ię c z n ie , —  —  —

O G Ł O Ś  Z 'E  N  I  A . Z a  (e d e n  w ie rs z  p e t i tu  lu b  lego  
m ie jsc e  n a  I -e j s t r o n ie  M k, 8 , w  te k ś c ie  M k ., 10 p o  
te k ś c ie  —  re k la m y  M k. 6 . N e k ro lo g i M k . 4, Z w y ­
c z a jn e  M k . 4 . D ro b n e  50  fe n ig ó w  za  w y ra z y , 
—  —  —  n a jm n ie j M k. 3 . —  —  —

A d re s  R e d a k c ji  1 A d m in is tr a c j i :  S O S N O W I E C ,
__________________u lic a  D ę b l iń s k a  N r. 1.

A d r e s  d la  depesz-. .  K  U  R  J  E  R  ” —  S O S N O W IE C .

A d m in is t r a c ja  o tw a r ta  o d  8 ;ei r a n o  b e z  p r z e rw y  
d o  7-ej g c d z . w le c z . W  n ie d z ie le  i ś w ię ta  o d  9  d o  11 r a n o .

W  s p r . : . i c h  re d a k c y jn y c h  r e d a k to r  p rz y jm u ją  (n to re -  
s a n tó w  ty lk o  o d  1— 8  w  p o i. i o d  6— 7 w .

P R E N U M E R A T Ę  i O G Ł O S Z E N IA  p rz y jm u je  C e n tr a ln a  
A d m in is t r a c ja  c g io sz e ń  P c l .k ie j  P ra s y  p ro w in c jo n a ln e j ,  

W a rsz a w a , Z g o d a  1.

Gana pojedynczego egzem plarza mk. I SOSNOWIEC, niedziela dnia 23 maja 1920 roku. Nr. 118 Rok XV.

Antoni Kaczorowski
długoletni urzędnik kop To w Hr Renard

po d łng ich  i  o ię tk io n  o isrp ien iaab , opatrio n y  ar. S ak ram en tam i,-em ari 
dnia 21 m aja 1920 r., p rae ły w sry  la t 60.

W yprow adseniy  zw łok n a s tą p i dni* 24 m aja o godz. 6 po polndniu 
z domu kop. L udw ika obok 1 'uask ina  na cm en ta rz  parefjeloy w Ntwco, na 
b e teń siw o  żałobne za spokój duszy odbędzie się  d o ia  25  m aja o godz 10 
rano w tym że kościele .

Na sinntno te  obrzędy isp ra s z a ją  k rew nych , p r z j ja c i j ł  i znajomych

518 Żona z  córkami brat i Siostry.

A n t o n i  K a c z o r o w s k i
długoletni urzędnik Tow Hr. Renard zmarł dn 

20 maja 1920 roku
W  zm arłym  tracim y sum iennego pracow nika.
G ieść Jeg o  pam ięci.

Z a r z ą d  T o  w .  H r. R e n a rd .

Na sk u te k  żąd an ia  1/10 członków

Kooperatyw! P ne& w ilkfr fo n sta o w;ch. Koiniipliijcli 
i N auczysisistia 9 Sosnowcu

stosow nie ao >  Zi. s ta tu tu  odbędzie się  dn ia  i  c re rw c a  r .  b. o godzinie 7 ej w ieczorem  
w  sali Domu Lodow ego przy ul. Jasnej JYi 23

H idz»9czD lB e Zebranie C zło p y ®
k tóre będzie prawom oone bez w zględu na ilość  p rzybyłych członków  (§  26).

P orządek dzienny:

1) O dczytanie p ro to k u łn  o s ta tn ieg o  Z ebrania Członków  
3) Zmiena § 11 S ta tu tu ,
3 ) W nioski członków  i  w ładz K ooperatyw y.
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r t’kooBcneeeci BatMBaNeoeeeen
Tydzień Czerwonego Krzyża

a W i e l k a  Z a b a w a

i

odbędzie się duła 24 maja w Parko Siełeckim staraniem M  
miejscowego Czerwonego Krzyża

PROGRAM NA8 TĘPUJĄCY: 
a) aone  r t  2 cb o rk ie rB tr' b) P o c ita . o) lo te rja  am erykańska , d ) Tsńoeii inne n iesp o lz . H  

P oczątek  o gudz. S po południu. W ejśc ie  i  m ark i, d la  żo łn ie rzy  w stęp  b e z ,ła ta j .

517Z a p ic u jc ie  s ię  na członków  Czerwonego K rzyża.

B xx»3>9*x?qn-^x?gpo — u a a o o o ed

Dnia 12 maja roku bieżącego został pobłogosławiony 
przez ks. proboszcza Franciszka Golę związek małżeński 
w kościele parafjalnym w Niwce pom iędzy panią Julją 
z Czerskich Tabasznikową, a panem Teodorem Krasno-
kutskim

461

Od w to rku  18-go do 23-go m aja 

Włoski obra* fabr. Cezar w Turynie

R O M A N S
Usrji H rabią Tarnowskiej

fcrłgedja w 6 częścinoh  w rwli g łów nej F rftn o iszfea  B e r t in i .

% g a ? ? f c  w  W a r s i & w i ę  %
f  Oddalał w gęditnle 1f
^  przyjmuje zapisy na 5°|0 pożyczkę pań- 
•  stwowa 1920 r. m B

Począwszy od d<\ia 23 b: m. w każdą niedziele i święta
525 odbyw ać sią będą

XnHterty s  Ogrćdku przy Restauracji
w  P a r k u  S i e łe c k im .

Knobnia prowadaona pod k ierow nictw em  pierw szorzędneg* k u eb m ia trza .
Po lecając s ię  łaskaw ym  w zg lęd o m  Szanow nej P ublicznośc i, pozostaje z pow ażaniem

JULJAN HOJNACKI.

W 7-mio kl. Szkole Żeńskiej 
S. Podkajowej 

egzaminy od 1 czerwca

516 Z prawami szkół państwowych

G lm n ix ju m  Ż e ń s k ie

JADWIGI KRZYMOWSKIEJ s  BĘDZIN E
Egzaminy dla nowowstępujących odbędą się 7, 8 i 9 czerw ca. Miej­
sca wolne są w klasach: 1. 2, 3, 6 i 7-ej. Podania o przyjęcie 
przyjmuje kancelarja szkolna do dn. 1 czerwca. Prócz podania zło­
żyć należy metrykę, św iadectw o powtórnego szczepienia ospy, oraz 
świadectwo szkolne, o ile nowo wstępująca uczennica takowe po­
siada. Opłata za egzamin 20 marek, które zwrotowi nie podlegają.

Polska- w Spaa

Dr, Kekalo
BĘDZIN, KOŁŁĄTAJA 33

Cho^objJ w eneryczne, sk ó r- 
n t  i m o c z c -p łc io w e , j o d a n ie
307 krw i P rep . 914.
G odsiennie od 6 — 8  pp. mężo*y*n, od 5 —  6 pp 
kobiet. W dni św ią teczn e  os 1 0 — 12 r. mężoz 

od 1 2 —1 pp. kobiet.

Ds*. m e d y c y n y  376

J ó i e f  J i a l & c x
ordynuje w chorobach wenerycz­
nych skórnych i wewnętrznych,
od godz. 4 i  pół do 7 wiecz. 

| B Ę D Z I N ,  Płac 3-go Maja Nr 3

Pisma warszawskie zamiesz­
czają jednobrzmiącą, widocznie 
inspirowaną wiadomość, iż „z 
wiarygodnego źródła dowiadu­
ją się, że udział Polski w kon­
ferencji w Śpaa jest zapewnio­
ny". W tym przedmiocie wy­
stosowaną została - jak wiado­
m o—swego czasu do Rady Na­
czelnej koalicji, na ręce jej 
przewodniczącego, Milleranda, 
obszerna nota, wyłuszczająca 
powody, dla których udział 
Polski w owych naradach jest 
bezwzględnie wskazany. I wi­
docznie argumenty polskie, jak 
również poparcie francuskich, 
a także włoskich czynników 
politycznych zdołały unicestwić 
zastrzeżenia Lloyda George'a, 
tak, że można mieć nadzieję, 
iż uchwały obrad czerwcowych 
nie będą już zapadały ponad 
głowami Polski.

Dotychczasowy bowiem stan 
rzeczy urągał nietylko prymi­
tywnym zasadom słuszności, 
nakazującym, by przed powzię­
ciem jakiejkolwiek decyzji dać 
stronie interesowanej przynaj­
mniej możność określenia swe­
go stanowiska, lecz również stał 
się anachronizmem wobec sto­
sunków, jakie się w Europie 
od chwili ferowania wyroku 
wersalskiego wytworzyły. Przed 
rokiem byliśmy w tem położe­

niu, że trak tat wersalski musie- 
liśmy^podpisać niejako in blan­
co; musieliśmy bez słowa pro­
testu zgodzić się, iż w Radzie 
Naczelnej Ligi Narodów t. zw. 
mniejsze państwa reprezentują 
jedynie Hiszpanja i Grecja, mi­
mo, że zakres uprawnień Ligi 
oznaczono prze de wszy stkiem
uszczupleniem naszych praw 
suwerennych, mimo, iż nawet 
dla przeciętnych anglików i fran­
cuzów, z ich przysłowiową zna­
jomością geograf ji, nie mogło 
bvć wątpliwem, co w Europie 
reprezentować będzie Polska, 
co zaś Grecja.

Od tego czasu stosunki zmie­
niły się jednak zasadniczo. 
W brew wszelkim przepowied­
niom niektórych zachodnio-eu­
ropejskich „opiekunów", wbrew 
machinacjom zachodnio euro­
pejskiego trustu socjalistyczno- 
żydowskiego, dzisiaj jawnem 
jest niemal dla wszystkich, iż 
jedyną realną siłą na wschodzie 
Europy jest Polska. I jeżeli 
londyńskie .T im es‘y“ przed 
kilku dniami pisały, iż „cała 
Europa stwierdza, że silna i 
niepodległa Polska jest osią 
całego urządzenia światowego, 
zamierzonego przez pokój", to 
napisały tylko część prawdy. 
Całą bowiem prawdą byłoby 
wyznanie, że ta papierowa oś

przedzierzgnęła się w stal wła­
sną mocą Polski, własnym tru 
dem i krwią jej żołnierza i jej 
własnym wysiłkiem wewnętrz* 
nym. To też fakt, iż przy 
zielonym stoliku w Spaa zasiądą 
również delegaci polscy, uważa 
Polska nie za dowód jakiejś 
szczególniejszej łaski, lecz za 
pierwszy objaw, iż politycy 
koalicyjni poczynają sobie uświa­
damiać, że okres, w którym 
Polska odgrywać mogła jedynie 
rolę statysty, już minął.

Konferencja czerwcbwa ma 
w pierwszym rzędzie załatwić 
cały splot spraw, jaki się wy­
łonił z traktatu  wersalskiego w 
odniesieniu do Niemiec. Wiemy, 
czem to nam grozi. Każda nieo­
mal konferencja koalicyjnych 
mężów stanu stanowiła równię 
pochyłą do rewizji traktatu i 
kończyła się zazwyczaj jakimś 
podarunkiem dla Niemiec. Od­
stąpiono od ukarania Wilhelma 
I I , puszczono w niepamięć 
zbrodnie generałów oiemieckich, 
a ostatnio, na konferencji w 
San Remo i przed kilku dnia- 
w Folkestone dekretuje się 
uwolnienie Niemiec od prze­
ważnej części odszkodowania 
wojennego. Zamiast 200 miljar- 
dów franków nie zapłacą Niem­
cy nawet połowy- tej sumy, ——

Lecz najżywotniejsze intere­
sy Polski w odniesieniu do 
Niemiec są raczej natury po­
litycznej, niż gospodarczej. Mu­
simy bowiem pamiętać, iż obok 
nieustalonego frontu wschod­
niego mamy jeszcze front za­
chodni, w swych najważniej­
szych odcinkach również jeszcze 
nieustalony. Na naszych tere­
nach plebiscytowych dzieją się 
rzeczy wprost rozpaczliwe. Po­
mijamy oficjalne groźby nie­
mieckie, że, bez względu na 
wynik głosowania ludowego, 
Górny Śląsk musi pozostać nie­
mieckim; nie wspominamy już 
o koncentracji wojsk niemiec­
kich na granicy Polski, i prze­
mycaniu dziesiątek tysięcy 
przebranych żołnierzy niemiec­
kich do dzielnic plebiscytowych 
w zamiarach chyba jasnych. 
Lecz czemże ma sobie Polska 
tłumaczyć zadziwiające postę­
powanie komisji koalicyjnych 
wobec znanych wewnętrznych 
stosunków na tych terenach? 
Przedstawiciele komisji tłuma­
czą się brakiem wojsk, popro- 
stu bezsilnością fizyczną. Jed ­
nak czyż usprawiedliwienie to 
może wystarczyć? W szak słusz­
nie Polska domagać się musi 
od koalicji, iż skoro od udzia­
łu w okupacji terenów plebi­
scytowych wykluczyła wojska 
polskie, w takim razie jej jest 
wyłącznie rzeczą stworzyć wszel­
kie gwarancje, iżby akt plebi­
scytowy nie był jedynie po­
twierdzeniem wiekowych gwał­
tów pruskich, lecz istotnym wy­
razem niesfałszowanej woli lud­
ności Najszybszego załatwienia 
domaga się także kwestja 
Gdańska, od należytego roz­
wiązania której zależy przecież 
nie tylko nasza przyszłość go­
spodarcza, lecz również w 
znacznej mierze nasza siła pań­
stwowa.
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Górnoślązacy! Pamiętajcie zawsze o macierzy naszej Polsce!
* Widnokrąg konferencyjny 
wydaje się tedy aż nadto roz­
legły. Lecz pomyślny wynik na­
rad zależeć będzie mniej mcże 
od tematu, ile od zdalności 
dyylomatycznych naszych re­
prezentantów. Wiele izeczy po* 
winno już być omówionych i 
ustalonych przedtem. Wpraw­
dzie po kilkutygodniowych po­
dróżach po stolicach ententy, 
wrócił onegdaj do Warszawy 
nasz minister spraw zagranicz­
nych, lecz o owocach swych 
zabiegów milczy jak zaklęty. 
A społeczeństwo nasze odnosi 
się do naszych dyplomatów 
ze sporą a słuszną dozą—ostroż 
ności. Wszak w Paryżu opo­
wiadają, że podczas niezbyt 
dawnych pertraktacji polsko- 
niemieckich o tymczasowy 
układ w spawach gospodarczych 
jakie się toczyły w Paryżu pcd 
przewodnictwem generała fran­
cuskiego Le Ronda, delegaci 
polscy tak dzielnie potykali się 
z przewodniczącym delegacji 
niemieckiej, iż zaraz po pierw- 
szemfj posiedzeniu, wziąwszy 
ich na stronę, rzekł im po oj­
cowsku; „Nie miejcie strachu! 
Jesteśmy tu przecież, aby wam 
pomódz! Niema się więc cze­
go obawiać, zwłaszcza po wzię­
ciu Kijowa i Rzeczycy!

W. K.

Jak się agituje w Berlinie 
przeciw Polsci,

Od osoby prxybyisj w tych dniach 
Berlina dowiadujemy tlę, i«  nlem- 

y pracują tam gorliwie nad so c h y  
dseniam wszystkiego, co polskie.

Szczególnie w okreiie  przed te  
macham Kappa nawet dncbowieńitwo 
protestanckie używało ambony do 
agitacji politycznej. O rganitow ano ta, 
co się csynł i obecnie wiece maso­
we, na których agitowali przeciw 
Polsce ró in i działacze polityczni w 
rodzajn posła do parlam entu Gotheina 
dr. Dawldsohna, profesora prawa mię­
dzynarodowego, Schuckinga, redakto 
rzy wybitnych pism niemieckich, na 
czele z .B erliner TagsbiatUm " i 
nauczycielstwo niemieckie. Do słyn­
nych i zaciekłych agitatorów polako­
żerców należy pastor Uóbrke, urzę­
dujący w byiym pierwszym kościele 
katolickim w Berlinie—Sw. Mikołaja, 
który niemcy-protestanci za czasów 
Lutra zagarnęli dla siebie.

Pastor ten kazania kcśclelae i wy­
kłady o nauce Lutra, którą wynos ł 
pod niebiosy, przesycał tendencjami 
politycznemi, stając się raciekiym 
agitatorem antipolskim na ambonie. 
Mówiąc o rsligji i ojczyźnie często 
używał takich krasomówczych zwro 
tów jek: „Ojczyzna nasza znajduje 
się w upadku - niemcy >tają się dziś 
niewolnikami polaków. Do tego do­
puścić nie możemy," Również znany 
niemiecki antropolog i nauczyciel 
wyższej szkoły ludowej, prof. dr. 
Kickenbuscb, w naukowych swych 
wykładach starał się zagrzewać niem- 
ców do walki z Polakami, budząc w 
nich świadomość narodową i ostrze- 
(tając niemców, że muszą ratować 
Berlin, dawne siedlisko słowian, któ 
rzy  umarli już, a których polacy chcą 
w idiisć tu dalej, mimo iż i śladu po 
słow iańizczlźui* w Berlinie nie zo­
stało jak tw ierdzi ów „profesor." 
Jak ie  wiadomości i fałsze szerzą po- 
podobni profesorzy dowodzi fakt, że 
np, orof. Kichebusch, chcąc dowieść, 
że Berlin jest niemieckim, używał 
argumentów contrapolakom , czelując 
pisarza i pedagoga czeskiego Kosinę 
Jana, którego przechrsci{ na profe­
sora niemca... Koeingera, gdy wiado­
mo każdem u inteligentowi, że pada 
gog Jan  K oiła* kaatałcii aię w gi­
mnazjum w Brzeżanach i uniwersy­
tecie Lwowskim i wcale niemcam nie 
był i być nim ni* chciał. Takich spo­
sobów 1 tysiące innych używają ha- 
katyści dla z ohydzania polaków, 1 
podburzania ludności przeciw Polsce. 
Redaktorzy i referenci polityczni 
pism berlińskich niemieckich, gdy 
przedstaw iciele polaków zgłaszali się 
do nich z prośbą potępienie w pis­
mach krzyw d w yrządzanych polakom 
przez niemców na ziemiach polskich 
a  szczególnie G , Slązku, bijąc pię­
ściami w stół oświadczali: „Niemcy

czynią dobrze. Polacy winni milczeć 
i być lojalnymi, bo Francuzi są po 
stronie nismców, a grenzschutz po ­
zostanie do końca plsbisccytowego 
G. Śląsku.

Niemcy berlińscy są zdauia, że 
polak górnośIąski$tak jest przywią 
sany do niemczyzny, że go nic od

niej oderwać a l ł  zdoła. Jakże się 
łudzą cl „działacze" 1 „ucx«oi„ uży­
wający fałszów w cwych dowodze­
niach i agitacji, która wśród górnc- 
ślązaków niema powodzenia,

J. St

Z Górnego Śląska,
Bezczelne żądania niemców.

KATOW ICE, (telegram własny). 
„N*ne Zuriche Zeituog* donosi: 

Zamiast odczekać wyroku Koa- 
f.rencji w Spae, która się w czerw ­
ca odbędzie, stsw -ł rząd  niemiecki 
do konferencji tej nowe żądania, 
które św iadczą o bezczelności niem­
ców: Nowe ustanowienie odszko­
dowań wejennych w innych spłstsch. 
Rząu niemiecki wskazuje na to, że 
strata G. Śląska uniemożliwia nism- 
com płacenie odszkodowań wojen 
aych i odbudowę zniszczonych e tę

ści Francji, Reąd niemiecki udo- 
t wodcić chce, że kenisesne ma są 
j kolonie pozsmorakie. Żąda kredytu 

na sskupno i sprowadzenie surow 
ców. Pragnie przedłużenia okupacji 
i przedłużenia spłaty t a  to w sio 
cle. Jeżeli entente warunki oismftc 
kie przyjui*, wtenczas Niemcy b%dą 
w stanie odbudować zotsttcaoue estę 
ści Francji, używając do t«go b*t- 
robotuych. W końcu żądają Niem 
cy pozwolenia na utrzymanie wojsk® 
w sile 200 000 ludzi,

Such autsnomicznę ni) 5, Siusiu.
KATOW ICE, (tal. wl.). Na G, 

Śląsku są 3 koncepcje autonomiesns: 
niemiecka, w związku z Rs, Polską 
i koncepcja mająca na celu utw orze­
nie państwa górnośląskiego. Ludność 
górnośląska nie wchodzi w szczegó­
ły ukształtowania się stosunków 
prawno państwowego G Śląska do 
Polski jedynie dąży do zjednoczenia 
się z Polską, co jest objawem zdro 
wej myśli politycznej, zdolnej w tej 
decydującej chwili do zasadniczego 
ujmowania kwest|ł.

Niemiecki ruch autonomiczny re ­
prezentuje koncepcje centrum kato ­
lickiego, sterującego a!ę stworzyć taki

Go fv lirdz i  pani Tina Koerntr 
i  Wrocławia?

W Czerwioncę rozdaw ał rektor 
Schm attorsch dzieciom szkolnym bro­
szurkę, o p i e r w s z y  rzut oka zupeł­
n ie  niewinną. Zdawałoby się, że to 
łak(ś modlitewnik, lub nowenna do 
M B Szkaplerznej, bo na okładce 
umieszczono w jseronek M B . Szkapi. 
Dopisro tytuł wyprowadza nas z 
błędn. Czytamy bowiem nad wize­
runkiem  napis: Niemcy czy Polska? 
a pod obrazkiem . Na co zdecyduje 
się kobieta katolicka ua Górnym 
Śląsku wydał® pani Tina K oerner 
z Wrocławia.

Broszurkę drukowano w katolic 
klej drukarni" Schlesishe Volkszaitg, 
Treść tei broszurki ujątą w formę 
pytsń i odpowiedzi zawiera xbiór 
kłam itw  i oszczerstw  o Polsce ale 
tak naiwnych i głupich, że w zbudza­
ją tylko politowanie nad ogranicz® 
nością autorki. Paui Koeruer pisze 
tam np że jedsn kilogram chlsba 
kosztuje Polskę 50 mk amarka polsa 
równa się 40 finygom, dalej pisze 
że w Police tylko istnieją ateiści, 
socjaliści i 'wolnomuiarze, którzy 
szkodzą rcligji katolickiej, Chcąc kła 
mstwa swoje jak najdobitniej uzasad­
nić, twierdzi że w Polsce pytanie czy 
kobiety będą młały prawo do gloso

stan rzeczy, któryby jądsil żywloło 
we dążenie ludności górnośląskiej 
do możliwie samodzielnego bytu z 
zasadniczym postulatem polityki n a ­
rodowej niemieckie!, stojącej na sta 
nowisku nierozdsislnoścf terytorium 
dawnego cesarstwa niemieckiego. 
Dlatego centrum dąży do stworzenia 
ze Śląska Górnsgo {ednego z pańrtw 
związkowych Rep. Niemieckiej.

W przekonaaiu czynników pol­
skich koncepcja niepodległego pań 
etwa górnośląskiego jest jedynie fik­
cją polityczną wysuniętą przaz oiem 
ców w celu osłabienie żywiołu poi 
skiego przy glosowaniu.

wania jest jeszcze nie roatrzygnięte. 
Tymczasem caiy świat wie otem ze 
Polską pierwsza dała prawo glosowa­
nia kobietom a w sejmie polckim od 
pociątku na ławach posdskich zasia­
dają kobiety.

Pani Tina, pen) Tinsl Cny ty m y­
ślisz, że kobiety górnośląskie są tak 
głupie I zacofane, że ew ersą  twoim 
bezgraniniaom,

I t«m kłamstwom nadaje się cha­
rak ter  religijny, znieważając wiarę, 
świętą a **czegól*ie do M B Szka­
plerznej. C iy  rzeczywiście die cen­
trowców nś» ma granicy w profanacji 
wiary świętej? Csy Niemcy myślą, 
że to tylko jedyny spotób na lowis 
nie glupish i łatwowiernych celem 
pozyskania głosów p r z y  nadchodzą 
cam głosowaniu Icdowem?

Radzimy pani Tinie, ażeby zasts 
Łowiła aię nad swem stanem umye 
lewym, bo wątpimy cny tam wszy 
stko w porządkbl

N ow e k n o w a n ia  n iem ieck ie ,
KATOWICE Niemcy knują no­

wą intrygę plebiscytową. Zniewolić 
mianowicie pragną p a ń /tw a  koallcyj 
ne, by sprawę plebiscytów omawiano 
na konferencyi w Szsa k b  na Re­
dzie ambasadorów w Paryżu, Liczą 
prsytam na to, iż uda się im utrzy 
mać Górny Śląsk, choćby w formie 
samodzielnej prowincyi

Gwałtowne ataki nie ustają.
Komunikat Sztabu Generalnego.

WARSZAWA 22 (PAT.)
Na południowschód od Bia­

łej Cerkwi, nasz podjazd kawa 
leryjski, wyparł nieprzyjaciela 
liczącego około 200 ludzi w tej 
akcji został ranny i dobity kol­
bami przez nieprzyjaciela po­
rucznik 14 pułku ułanów, Za­
remba. Pozatem’ na całym 
froncie ukraińskim zwykła dzia­
łalność patroli wywiadowczych.

Znaczne siły nieprzyjaciel­
skie ugrupowane na odcinku 
na południe odDźwiny, powta­
rzały dnia 21 b. m. uporczywe

ataki w ogólnym kierunku 
przez Głębokie.

Oddziały nasze prowadząc 
skuteczne kontrataki zatrzyma­
ły na całej linji napór przeciw­
nika. Równocześnie udaremnio­
no między Borysowem i Bo- 
brujskiem napór sił bolszewic­
kich ciążącychw kilku miejscach 
Berezyny do sforsowania tej 
rzeki. Ciężkie walki przy któ­
rych nieprzyjaciel ponosi nad­
zwyczajne straty, trwająna ca­
łym dółnocnym froncie nadal.

Bankructwo Niemiec.
W ARSZAW A (telefonem). 

Dowiadujemy się z Berlina, że 
w różnych środowiskach prze­
mysłowych mówi się o blizkiem 
przesileniu w przemyśle z braku

kupców na towary. W Palu- 
tynacie reńskim, w nadrenji i 
Turyngji przemysłowcy chcą 
wypowiedzieć robotnikom pracę. 
Wiele fabryk nie ma na j! wy płaty.

Polska odbudowuje Rosjo.
W ARSZAW A (telefonem) 

Dowiadujemy się, że między 
kilku przedstawicielami wybit­
niejszymi kadetów rosyjskich
a rządem polskim toczą się 
układy w związku z naszą 
akcją wojenną na wschodzie i 
przypuszczalnym upadkiem rzą­

du sowieckiego. Polska ode­
grać może w reorganizacji Ro­
sji rolę decydującą. Przewidy­
wane są wypadki pierwszorzęd­
nego znaczenia, ważne nietylko 
dla nas i dla Rosji lecz dla 
całego układu stosunków mię­
dzynarodowych.

Telegramy.
Kary na sptkulsn lów .

WARSZAWA, (telefonem), Spe­
kulanci swcsąli robić trudności w
frxYlmcwsisia uszkodzonych marek 
pilskich, z t«go pcwodu sporzsdso 
no już dużo protokółów przeciw 
wiaścieitlom sklepów. Niektórych 
kupców aresztowano za odmowa 
przyjęcia pieniędzy mających cblsg 
prawny

Termin ląd u  przestępców wojenajch
KATOWICE. Niemieccy prze 

itępCT wojenni, których lisię w tych 
dolach ceatrala doręczyła rządowi 
neimeck-smu, w; dług doniesienia 
„Barii® Tagsbl.” zawezwani zostali 
przez prokuratora rzeszy do prze­
słuchania do Lipsk® w czasie od 7 
do 20 czerwca.

F r s i i s i  młodzieży.
KRAKÓW. Wczoraj odbył się

wielki wlec m iodde i*  akademickiej
sali Kopernika. Uchwalono rezo­

lucją: Krakowska młodzież akade­
micku zebrana na wiecu manifesta­
cyjnym protestuj® wobec świata kul­
turalnego przeciw intrygom i pro­
wokacji czeskiej na Śląsku Cieszyń­
skim.

P ow sfaiis  na Ukralnia
LW ÓW  (tal. własny), Armia po­

wstańcza lies'* do 100 tysięcy osób, 
W obszarze Kremie ńczuga, Znamlen- 
ki i Dóllnskoj oow&tcńcyv otoczyli 
xnRcza* siły bolszewickie, korpus j 
kswalerji. który szedł ua pomoc boi i 
■zewikom * K tukazu  na h o n t  polski j 
Między Gniewaniem a Brailowsm ] 
zginęło w walca z powstańcem! 
przeszło 2000 komunistów.

Międzynarodowa Izba handlowa,
LYON. (PAT). Utworzenie mlę- 

deynarodewej Izby handlowej, za­
czyna przybierać konkretne kształ­
ty. W środę odbyło się posh dr enie 
przedstawicieli wielkich organizacji 
gospoearczych Stanów Zwdnoczo- 
aych, Auglji, Włoch, Belgii i F ran­
cji, celem omówienia statutu nowej 
organizacji i opracowania programu 
Kongresu, który odbęchie się w Pa­
ryżu od 21 do 26 czerwca r, b,

Ile Niemcy zap łacą
W ARSZAW A (telefonem). Za o- 

kupację Frankfurtu  żąda Francja 
24,5 miljonów marek.

Dyrekcji Państwowych Kursów 
Nsuczyeiilskich w Warszawie

podaje do wiadomości publicznej, iż 
na początku w rześnia b. r. będą o- 
tw arte dwa kursy pedagogiczno-me- 
todyczne dla kształcenia kandyda­
tów i kandydatek  na nauczycieli 
szkół powszechnych: kurs dwuletni 
dla kandydatów  z wykształceniem 
conajmniej 6-cio klasowem i kurs 
roczny dla kandydatów  posiadają­
cych św iadectw o z ukończenia szko­
ły średniej.

Nauka na kursach je s t bezpłatna. 
Kursiści będą pobierali stypendja w

wysokości dziesięciu tysięcy (10,000) 
m arek rocznie.

Kandydaci na kurs dwuletni po­
winni mieć lat 17, na kurs zaś rocz­
ny 18 lat ukończonych.

Podanie — z dołączeniem m e­
tryki urodzenia, świadectw szkol­
nych, oraz świadectwa zdrowia, 
stw ierdzającego uzdolnienie fizyczne 
do pełnienia obowiązków nauczyciel­
skich — należy nadesłać pod ad re ­
sem Państwowych Kursów Nauczy­
cielskich w W arszawie (Koszykowa 
31), lub złożyć osobiście w kancela- 
rji kursów (Wilcza 41, I-sze piętro) 
do 15 sierpnia b. r. 453

■nsssnSSnnmi D  SE iiśnm aM S

Wielka potężna Polska to wasze i nasze 
szczęście ludu górnośląski. Kuć to szcięście 
musimy wspólnemi dłońmi p.jd hasłem: .Nie 
damy ziemi skąd nssz ród.*

4-
R O D ftC Y !
Czerwony Krzyż zwraca się do 

W as o pomoc 23 — 30 b. m. rozpo­
czyna się zbiórka.

Kto nie walczy na froncie musi 
w tych dniach złożyć dobrowolny 
podatek na rzecz chorego i rannego 
żołnierza, bo kto w „Tygodniu C zer­
wonego Krzyża" ominie wyciągniętą 
dłoń kwestarki, ten jakby ominął ję­
czącego z bólu szarego bohatera.

W szyscy pozostali w domu śród 
wygód, muszą otoczyć bez wyjątku 
opieką żołnierza, który na pierwszy 
głos zmartwychwstającej Ojczyzny 
przypieczętow ał krw ią gorącą szla­
chetny poryw swego serca.

Gdy dziś pod brzemieniem tru ­
dności wielkich wszyscy się uginamy, 
jedynym uśmiechem szczęścia i n a ­
dziei witamy ten zbrojny mur boha­
terskich piersi, co niepodległości Oj­
czyzny naszej broni i granice Rze­
czypospolitej wykuwa.

Wzywamy W as wszystkiph bez 
wyjątku w ciągu tych 7 dni do za­
pisywania się na członków Czerw o­
nego K rzyża i do złożenia ofiary.

Na rubieżach Rzeczypospolitej 
stoi armja, k tóra piersiami zasłania 
nas od wroga, tu  w kraju musi u- 
tworzyć się druga armja o wiele li­
czniejsza, tych, co niosą mu pomoc.

Do organizacji tej armji pomocni­
czej, zespolonej w Czerwonym K rzy­
żu pod znakiem miłosierdzia wzy­
wamy W as Rodacy!

Im potężniejszą będzie armja 
Czerwonego K rzyża, tym silniejszą 
będzie arm ja na froncie.

Stwórzcie tę armję, zapisując się 
na członków Czerwonego K rzyża 
składając grosz ofiarny.

Każdy członek nowy, to opatrunek 
dla żołnierza, każdy  nowy członek, 
to ciepła odzież dla szarego bohate­
ra, każdy grosz złożony to ukojenie 
jego bólów i cierpień.

Czyż tych bólów mu nie oszczę 
dzicie, czyż poskąpicie mu potrzeb 
nieodzownych! Zaiste nie!

Stańcie więc murem za armją 
walczącą zapisując się do armji C zer­
wonego Krzyża. Spełnijcie swój o- 
bowiązek obywatelski tak, jak speł­
nia nasz bohaterski żołnierz.
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KRONIKA
— G odne  naś ladow ania . Z inicja

tywy Zarządu i pracowników Towt-
reystwa Baiimiannaito Kopalń Węgla 
Czeladź, Towarzystwo to, łącznia z

cownikami i Kaes Przezorności 
Urzędników i dozorców, nabyło po­
tyczki pańitwował długoterminowej 
blisko za jadan milion marek.

Mamy nadzieję,' ż* millonarzy 
miajacowi nia Pozostaną w tyła za 
pracownikami Towarzystwa Czeladź1 
którzy «wó| ciężko zapracowany 
graa« oddają z *aofani«m na potrze 
by P*ń?tw*.

— P ięk n y m  zag lęb iankom  miła 
pozdrowienia zasyłał* czwarUcy le­
gaci z frontu nad Bsrazyas, *U*t. 
Gniadek sleri. Chojnacki aieri. W*?- 
cer. plot. Ziembiński plut Siemoniak 
plot. Wiewiórko* aki.

— Ujęcie 3 cb  sz a je k  b an d y c  
k ich . Kietowo’k kieleckiego urzędu 
śledczego, p. Zygmunt Kręt*l» wy 
krył w ostatnim czasie szafki ban­
dyckie. Jedna z nieb była nader 
liczna! składałaa się z 9 bandytów cy­
ganów i 1 sierżanta wo akowege. T* 
bsnda oparowala w ealsm oaszem 
państwie, w przebraniu wojskowem, 
i dokonała 15 mordsretw. Dotychczas 
zdołano ustalić, żc we wsi P.otrowi 
ca, pow. kieleckiego, wspomniana 
szajka bandytów wymordowała w 
bastjałski sposób rodtinę żydowską 
•kładającą si« * 10 cłu osób; we wsi 
Młyncisks, pow. stopnickiego, 2-cb 
żydów mlynar*y; we wsi Dynowie 
rodzinę gospodarza, składająca się 
z 3-cb osób; resztę mord«rstw ujaw­
nią dalsza dochodzenia.

Pozostała dwie szajki mają na su 
mieniu cały szereg napadów rabun 
kowycb, liczbę których ostali dopia- 
śladztwo, 4 cb bandytów joż stanęło 
przed sądem doraźnym w Kielcach. 
Przeprowadzenia śledztwa w epra 
wach tych licznych zbrodni b? dzie 
wymagało ogromu pracy i poświeć* 
nia. W świeci* kryminalny® i u 
właściwych władz wykrycie tych 
■ u  juk bandyckich wywołało wielk ą 
sensację.

— Skutki bursy. Wcioraj w n o ­
cy podczas szalejącej nad miastem 
burzy na Sroddi Dolnej wpadł pło 
run do (edsego z domów przy ul. 
P.otrkowskiej, gdzie, wybiwszy s t f  t 
i rozwaliwszy piec, zabił 14 letniego 
chłopca i poranił jego matkę. Ludzie 
ci bawjll zaledwie od 4 dni w Sos 
nowco.

— W y p a d e k  s  lokom otyw ą Oae 
gdaj około godź. 2 P P- parowóz, 

podążając* z Sosnowca do Będsine, 
na przejeździ* obok fabryki Schowa 
wpadł na przejeżdżający wóz z bro­
waru sislackiego wiozący piwo. 
Wskutek uderzenia w óz  sostai nie­
mal, zupełnie rozbity, woźnica po 
kaleczony, a jeden z koni 
nległ tek silnemu poranieniu, że mu­
siano go dobić. Drogi kcń, zerwaw­
szy postronki, uciski ni* odniósłszy 
szwanku. Wypadek ten spowodowa­
ny zoitsi wskutek tego, że szlaban 
kolejowy ni* był na czas zamknięty

— O bufe t  n a  d w o rc u  kolej o 
w ym  w S trzem ieszycach . W odpo­
wiedzi na notatkę zamieszczoną w 
Nr. 94 z dni# 22 Ia b, m. „Kurjera 
Zagłębia* o porządkach na stacji 
Strzemieszyce, w której między inne 
ml powiedziano, że drożyzn® w hn- 
fsei* ł spekulacja walutowa rzucają 
i l ę t a m w  oczy, p. A. Wójcik, dzier 
źawca restaulracjt kolejowe! nadesłał 
nam ob*zerny list ,w którymjwyjaśnia.

ż# w b s f tc ie  przeeirsegany feat cen 
nik. zatwierdzony prr* Urzśd Walki 
z Lichwą, a co do waloty, to Korony 
przylatuje się w cenie 70 fsnigów 
przyjmowań* dotąd ześ ruble po tnk. 
1.50 (prsy kursie • 1 60-180 mk za 
rubis) j,T* ostatnie nie aą wcale przez 
p W obecni* przyjmowane, W spo- 
roniący p W. , by ty legionista zatna- 
cza, ż* d iltk im  jest od wszelkich 
tendencij lichwierskich i spekulocyj- 
nych. W handlu, zarzut, jskoby wł- 
któały i napoje sprzedawane były w 
bnfecie po cenie zbyt wysokiej, 
uważa za niesłuszny.

— D ozorca  a re sz tu  p rzy  ul. 
M ałachow skiego , p. Nowicki komu­
nikuje nem. że wypadek opisany we 
wzmiance p. t. .Kłopoty żołądkowe w 
areście, miały miejsc* w nocy, pod­
czas nieobecności dozorcv aresztn, 
który pełni ełuśb* cd 7, r do 10 
wiecu. * w c*#»i* gdy nad aresztem 
czuwały posJerrnki policyjne. Bieli*- 
nęBIshtt w nucił szro do ustępu. W 
cehcbjgjck kowane ns p. dozorca! 
na nnc po£0«f«iyfo|spec|sln* naczy­
nia Dl trg-i więc nim było uaczynia 
wę wspenianym wypadky nie wiemy.

— Zlot H a r c e r s k i  Dowództwo 
Hufca MęskUgo Zsgł. D«br. Związku 
Harcerstwa Polskiego prosi nas o po 
dsnie do publicznej wiadomości, że 
Zlot odbędzie się w lasach ząbkowi 
ckich (2 wiorsty od dworca kolejowe 
go) dziś i jutro.

Progrtm Zlotc: dn 23 rozbicia o 
bozu, próby na stopnie harcerskie, 
część popisów drużyn 1 gawęda wie 
esores; do 24 b.m. msza połowa ślu 
bowanie harcerskie, reszta popisów 
drużyn Hufca, popisy drużyn zapro­
szonych Hufców i zawody harcerskie,

Wyja et! harcerzy nastąpi da 23 o 
godz, 4 m40 rano. Geście mogą 
zwiedzać obóz i przypatrywać się 
zajęciom harcerzy p rze z  dwa dni, 
między godzinami: 7 rano * 10 wie 
esoram, W czasie trwania Zicto bę­
dą utnym yw nne na dworcu w Ząb­
kowicach dyżury harcerzy celem u- 
dzielenia gościom informzcii. Po obo­
zie będą gośći oprowadzać harcerz 
oboźay i sskretssz Dowództwa.

Zlot odbędzie się baz wględu na 
pogodę; w razie dsszczu h a rce rze  
będą spali w przygotowanych na t i s  
cel budynkach.

Mtmy nadzieję, że wazyacy łato 
resujący się życiem naszej młodzieży 
zwiedzą obóz harcerski i za poznają 
się bliżej z rodzajem zajęć tak ży­
wotni* rozwija jącej się orginizacji.

— K om ite t  P ropagandy  Pożyczki 
P a ń s tw o w e j  w  D ąb row ie  G órn i 
czej. Dzięki inicjatywie i niestrudso 
nśm zabiegom Io«o*ktora Skarbowa 
go w Dąbrowie Górniczej P. Baleks. 
zwalana zostało dnia 18 go b.m. w 
lokalu Iaepektorjatu Skarbowego ze 
branie, na które przybyli liczni* 
przedstawiciel* prawie wszystkich 
sfer Dąbrowy.

Zebrani* zagaił w pięknych i 
ciepłych słowach P. Iaspektor Skar­
bowy B u l k a ,  w y ja ś n i a j ąc ,  treściwi* 
konieczność jaknajszsrizej propagan­
dy pożyczki państwowej i zachęcając 
zebranych do wytężonej pracy w 
tym kieruoku,

Słowa P. Belska niewpadły wi 
docznic na nieurodzajną g leb ę , gdyż 
z pośród zebranyeh pocięto zaraz 
z g ła s z a ć  deklaracje na pożyczkę 
ptń>twową. a przykład patryjotysmu 
i zrozumienie rzeczy dał P. Bartaik 
deklarując w imieniu L. my „Bsrtutk 
i Jaskólski" Dąbrowie pói miljona 
m a re k  na pożyczkę psńrtwową.

Rezultatem zabrania było ukon­
stytuowani* sfę komitetu tymczeao- 
go na prsewobniczącsgo którngo, 
wybrany został jednogłośnie Dr 
Adam Piwowar Prezydent Dąbrowy.

Poniewąż postanowiona była za 
sada dobrowoloego zgłaszania się do 
pracy w charakterze członków K o­
mitetu, przeto ogłosiło się wielu o- 
bywateli doprowolnie, s między io 
nymi i kilku miejscowych kupców li 
raehtów co z przyjemności, notujemy 
jako dodatni objaw i wyrażamy żv 
czenśe, by czyn ich znalazł jakoajwi* 
cej naśladowców z pośród ich wyz 
nawców.

Wszystkim członkom Komiteta w 
zbośaej pracy bla zmartwycb powst* 
łej Ojczyzny .Szczęść Boże"

— P o rz ą d e k  n ab o źezs tw  W 
pierwszy dzień świąt usbsżsństwa o 
zwykłej porzs; w drugi dzień świąt 
pierwsza msza święta odbędzi* się o 
godzinie 6 -ej, droga o god. 9 i pól 
trzecia o podz. 11 -ej.

Nieszpory odbędą a!ę o godz. 
zwykł*).

— D z is ie jsz a  w yc ieczka  G ór 
noś iązaków  do Krakowa urządzona 
jest staraniem Mieląc. K im  Plebisc* 
toweg.3 przy współudział* Tow. O 
brony Kresów Zachodaich w K rako 
wi*, e n ie  jak mylaie podano prr.es 
Koło Polik.

Grupę wyc'ohzkowiczów stanowi 
przeszło sto osób. Wycieczka ma 
na celu zwiedseni* pamiątek nero 
dowych w Krakowi*,,

— G u b ią  k ie łb a sy  Do adminis* 
f-acji naszego pisma przyniesiono 
wielką kilkufontową kiełbasę, k tó rą  
znaleziono dziś na ulicy Sobieski* go 
(szcplenoickiej), Poszkodowany w ła ­
ściciel może, po wylegitymowaniu aię 
zgubę swą odebrać. Musi to u c z y ­
nić jednk szybko, bo inaczej k ie łba . 
ss, która ulec może zepsuciu, odda 
na będzie do gospody żołnierskiej,

— Z ru c h u  g ran icznego  Ona • 
gdaj i wczoraj w godzinach popołud­
niowych i wieczorouycb nowoprzy­
była straż graniczna zatrzymała na 
odcinku granicznym „Milowłc*"i„C*e- 
ladsr* około 20 osób, która przekro- 
granicę bez wzmaganych na to do­
kumentów osobistych, powracając z 
Górnego S ą sk a  na święta do domu. 
Między nimi było też i kilku p rz e ­
mytników, W tych dniach fuokcjo 
narjnsze n i  krmisar|atu skonfiskowa­
li też większą ilość „pra*ówkiaw pa; 
si* granicznym,

— T e a t r  H. C zarneck iego .
W niedzielę popołudniu—.Baron

Kiocmsl", wieczorem—-.Wnuk Tum- 
rego*.

W poniedziałek po połud. .K ró ­
lowa przestworza", wieczorem po 
raz pierwszy operetka w 3 aktach 
Zsilsra .Sztygar”.

We wtorek w Będzinie .W nuk 
Tumrego".

Z D§browy.
— O Hatę Bcokową C iekawi je­

steśmy, iak się obecni* przedstawia 
sprawa bełej, własności Banku Pol­
skiego - Huty Bankowej, którą w 
swoim Czasie jako dotację otrzymali, 
za uśmierzani* banków w Polsce, 
dwai rosyjscy generałowie.

Generałowi* ci wydzierżawili hu­
tę tę konsorcjum f ancuskiemu na 
termin, który podobno już upłynął.

W sprawie tej otrzymaliśmy ss* 
rsg zapytań. .....

— O dczy ty  w  D ą b ro w ie .  W aa 
li Stowarzyszenia Robotników Chrze- 
ścijsńikśch (Komets) ks. Urban wy­
głosi odczyty: w dniu 25 go b, m, 
na temat .Kościół a postęp*, w dniu 
29 b. m. pod tytułem: .Kościół a 
państwo". Pociątak odczytów o go 
dżinie 7 i pół wiece.

— Z a b a w a  ta n e c z n a  dla człon­
ków Stow, Rob, Chreścljańikich i 
wprowadzonych gości, odbędzie się

Do Sz. Czjtiloikói i Odbiorców „Kur. Zagt."
w Będzinie.

Zawiadamiamy niniejszern Sz. Czytelników i Odbiorców 
„Kurj. Zagł.“ w Będzinie, ż e y  o zreorganizowaniu naszej admi­
nistracji „Kur. Zagl.,“ będzie od d z iś  przychodził do
Będzina o godz. 6  ra n o , będzie zatem najwcześniejszym 
pismem w Będzinie. Pozwalamy sobie zwrócić uwagę Sz. Czy­
telnikom i Odbiorcom, że zaprowadziliśmy bezpośrednio telefo­
nem otrzymywane wiadomości :e War szawy, Krakowa, Cieszyna, 
Wiednia i Berlina poza depeszami TV AT.

Kantor „Kuj. Zagł.„ mieściC się będzie w kantorze sprze­
daży loterji państwowej p. Bykov/skiegro przy ul. Małachowskie­
go 6 i czynny jest codzień od .godz. 7r do 7 wieczór z dwugo­
dzinną przerwą od 1 do 3. Kantor pizyjmuie wszelkie ogłosze­
nia i Zflłatwia wogóle sprawy, t yczące się wydawnictwa. Przed­
stawicielem „Kur. Zugł.“ na P,ędzin jest p. Helena Łepkówna.
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DOM HANDLOWO 
TRANSPORTOWY, >■ SŁAWA«

S. Żmijewski 1 G. Tomczycki
Sp. z ogr. odp, 417

teł. 138-56 W A R SZ A W A , POLNA Ni 58 
O D D Z I A Ł Y :

M iń s k ,  R ów no , S ta rokous tan tyuów . S z e p łe tó w k a  
i Żytom ierz

Generalne zastępstwo
K ijow sk iego  .Związku Gie łdow ego  „SŁ A W A " po s iad a jące  
go A g e n tu ry  i  O ddz ia ły  w e  w szys tk ich  m ia s ta c h  U kra iny .
Zakup towaróuf. Sprzedaż komisowa. Przyjmuje zastępstw a,

500  markowe akcje
P olsk iego  P f  xom ^slu ICopkosrego

są wyjątkow o kerzystną i absolutnie pewną lokatą kapitału.
Zaliczki po 175 m arek na każdą akcję przyjm ują pierwszorzędne 
banki. Jestto  pierw sza w Państw ie Polskiem wielka fabryka ko r­
ków, linoleum i izolacji korkowych, k tóra zatrudni pt zeszło 1000 
robotników; O lbrzym i zbyt jest zapewniony, Cło ochronne wyklu­

cza konkurencję zagraniczną.
W y so k a  d y w id e n d a  i  sz y b k i  w zros t  w ar to śc i  a k c  i n iew ątp liw e

P ro sp ek t; i deklaracje wysyła bezpłatnie

„Spółka Akcyjna Polskiego Przemysłu K ojow ego"  
Warszawa ul. Żórawia Nr. 1.

2

416 Zakład Wód Miiaralnych

U  CIECHOCINKU
je s t o tw arty  od  d n ia  16 m aja  do  d n ia  30 w rześn ia  włącznie.

W ody Ciechocińskie jodo-bromo-słone szczególniej są pożyteczne w cier­
pieniach skrofulicznych, reum atycznych i artretycznych, chorobach kobie­
cych i nerwowych, przewlekłych zapaleniach kości, okostnej i stawów, 
wadliwej lub zwolnionej przem ianie materji, otyłości, chronicznych cho­
robach skórnych, przewlekłych katarach górnego odcinka dróg oddecho­
wych, niektórych cierpieniach żołądkowo-kiszkowych, chorobie angiel­

skiej i wielu innych.
Zakład posiada 11 źródeł z rozm aitą koncentracją solanki od 6*/i%— V«*/o 
(artezyjskie Nr. 8 do picia, zawierające 1.28 jednostek emanacji

radioaktywnej).
W Ciechocinku można brać kąpiele; solankowe, borowinowe, kwasowę- 
glowe, elektryczne, świetlne, łaźnie, zabiegi hydropatyczne i inhalacje,

Hurtowy i detaliczny skład materiałów aptecznych, środków opatrunkowych, farb i przetworów chemicznych

W. Jagiełłowiez W SOSNOWCU Jagiełłowiez
ulica 3-go MAJA 22. ulica RENARDOWSKA 47.

n a d e s z ł y  s w ie z e  w o d y  m in e r a l n e  n a t u r a l n e
S przedaż  hu r tow o  i de ta liczn ie

K arlsbad Miihlbrun.—Sól K arlsbadzka naturalna 
w  słoikach w kryształach i w proszku.

Phytina w płynie i kapsułkach. 
Sól Ciechocińska.

W oda gorzka Franciszka Józefa.—Huniadi Janos 
Emska. — Salvator,

R ep re ze n tac je  po  cenacb  fab rycznych

Apteki E. G essn era  W \tfar«s*w ie
Hematogen, Pastylki kefirowe. Wstrzykiwania 

podskórne. Wina lecznicze.
L aboratorium  fi. G ąsecki w Płocku 

Proszki od bólu głowy .Migreno Nervosin* z kogut­
kiem, Ziółka szwafcarskie z kogutkiem. Puder dla 
dzieci „Dzidzi*. Ziółka od kaszlu. Maść od świerzby.

Tow. flke. „M otor* w W ar««**ie
Preparaty galenowe, plastry smarowane, specyfiki, 

Motofer, nalewka żelaza 
Glicerofosfaty 

Piperazyn* 
blrolina

Pertuslna. Slropy Eggera 1 Fellowa 
Silvozon do kąpieli.

babora to rjum  M agistra  H Klawe
Hemogeny, Glicerofosfaty 

Hemorin, Gometole. Calcole

Magistra fi. Bukowskiego
Zamiast Tranu 

Jecorol Syrop Jodowo-fosforowy.

Tow. A kc. Fr. K a rp iń sk i  w  W arszaw ie .
Sirup Sulfozot od kaszlu 1 astmy. Wszystkie specyfiki krajowe i zagraniczne,'W ody koloóskie, perfumy, mydła toaletowe w najlepszych gatunkach. Kosmetyka. Wycieraczki kokosowe. 220
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ta w demu S tiw ariyu eof*  przy cl, 
Kośchm ki Nr. 3

Pocietek zabawy o gidc, 7 -ej 
wiać*. B laty wajści* tok. 10 i 15.

Ze świata.
Zołależ okryty przez 5 lat na 

s try cha.
Radu wojenna w Rance* we 

Francji akntałe na cztery lata robót 
przyauiowych n:e|ekiego Srymooa 
J ia ń a , ftoloiarie 25 palko " piechoty, 
który z pocisk iem  r. 1915 wró- 
węzy x pola bit«.y oa urlop do wei 
Troev’Ha irukotł bas śladu, Dopie 
ro w atyczoiu br. odnaleziono ab's 
g* na strychu, który pries cela pięć 
lat aiutyl mu za bezpieczną kry­
jówką.

Lekarz, który leczy tylko  
żyw ność

Pewien iekarx w flracujna drzwiioh

za

Swej
[oeiskalu i przybił następujący nipie: .porady
lekarskiej ndeiela się  tylko wzimian za wiktuały11. 
Starostwo istądału od tego lekarza, aby napis 
usunął, jako sprzeciwiająoy sią priepiiora etyki 
lekarskiej, ale izba lekarska stanęła w j.g o  
obronie. Lekarze styryjscy uznali, że motywy 
podane przea ich kolegą zupełnie jego nspra. 
wiedliwisją. Drożyzna i brak środków żywności 
tak sią dają we znaki, że nic w tem dziwnego, 
ja łeli lekarz działa w imię zasady: .Pomagam
ja ci — pomół i ty mnie*.

Zam iast p ie lu sz e k .. gazety
Pułkownik Codo!) Eaerston, naczelnik mi 

sji Czerw. Krzyia w Budapeszcie zwrócił się 
do kobiet amerykańskich o wysłanie do Węgier 
>00,000 pieluszek, w szpitalaoh bowiem buda­
peszteńskich leżą dzieci owinięte w same tylko 
gazety.

Autom aty—kolporteram i gazet
W Philadelpbji sprzedają teraz gazety apa 

raty automatyczne, podobne do tych, co wy- 
rsnoają czekoladki lab miętowe cukitrki za w 
nuceniem  centa w rozmaitych lokalach publicz 
nych. Za wrinceniem więc do odnośnego apa 
ratu2 centów i pocis'aięciem odpowiedniego gu- 
zika, wyauwa się ze spodu skrsynki 1 egzem­
plarz gazety „Pablic Ligder". Wydawnictwo od 
nośnej gazety umieściło dotąd 25 takich apira 
tćw, ale tem się nie zadawala i zapowiadają 
5,000 takioh aparatów będzie wkrótce funkcio 
nowało, a to 600 w Camdon, 500 w Atlantic Cit 
a reszta w Pbiladolphji. Przez małą szybkę za 
lenną w aparacie można się przekonać, esy są 
gazety wewnątrz! jakiego wydania^przez i otwór 
zaś odnośny może przejść tylko cent i .dim e11.

Planeta M ats o ie  ch ce  gadać z 
ziem ią.

Dzienniki wiedeńskie przynoszą drogą na 
Berno Szwajoarskie wiadomośi z Londynu, że 
usiłowania astronoma Hillinara ażeby wejść w 
porozumienie z planetą Marsem za pomocą lal 
elektrycznyoh, spełzły na niozem. Poustawiania 
przei Milliners bardzo ailne aparaty rsdiografi 
osne puszczone w ruch nie zanotowały żadnych 
sygaaiów z Maras

Propaganda w ielożaństw a  
w N iem czech

Celem uzupełnienia strat spo medowanyoh wojną 
zaproponował niemiecki pro. Ehrenfeis wielożeń- 
stwo .Przeciwko temu wystąpił jednak Hoffmann 
twierdząc, śe na rolę żon drugich, trzecich ewen­
tualnie dalszych, zgodziłyby się tylko kobiety 
starsze i słabsze, ooby woale na zwiększenie lu­
dności nie wpłynęło.

Rodzi *ię w ięcej chłopców  aiź  
dziew cząt

Stosunek narodzeń chłopców do dziewcząt badał 
podczas wojny Siegeli twierdzi, że rodzi się obe­
cnie znacznie w ięeej|ebłopców . Statystyki wyka­
zują stale, ńe im warunki ekonomiczne sągorsze, 
tem rodzi się więcej chłopców, co i obcenic ma 
miejsoe. Kobiety bardzo młode, wątłe i chore ro­
dzą teś przeważnie chłopców.

Natomiast kobiety zdrowe, rodzące często i 
łatwo, mają głównie córki. Z płodów niadono 
szonyoh lnb maratwo urodzonych, jest 160 mę­
skich 100 żeńskioh.

Sprytny w yzyskiw acz.
Jeden z dzienników holenderskich opowia­

da o osobliwym dowoipie pewnego właściciela 
wielkiej kamienicy. Umieścił on w dziennikaoh 
ogłoazenie, że me mieszkanie do wynajęcia Otrzy­
mał moc ogłoszeń. Odpisując każdemu z kandy­
datów na lokatorów, że jeśli chce obejrzeć mie­
szkanie, mnsi nabyć numerowany bilet wstępu 
w cenie 1 guld. 50. Naturalnie oglądanie miesika- 
nia n ie prowadzi do oelu, albowiem dowcipnemu 
gospodarzowi nie chodzi wcale o wynajęcie mie­
szkania, ale o wyłudzenie jak największej ilości 
pieniędzy za bilety wstępu. Jeden z rozgoryczo­
nych! .bezdomnych* doniósł komitetowi ochron 
lokatorów o dowoipaym kamieniizniku.

Listy do Redakcji

Sianowray PauI* Redaktorze I
Prsy ulicy S*eaow*ki#i Nr. 38 w 

Soanowcu prowadziłam reetauracl* 
z wyszynkiem napojów alkoholowych, 
naturalni* z zezwolenia odnośnej 
władzy W drugiej połowi* września 
1919 roku. z powoda faiizywei de 
nancjacj*, koncesja naprowadzeni* 
wspomnianego zakłada reatauracyjne- 
go została mi cofnięta. Rozumie się, 
i*  natychmiast po odebraniu mipo>

zwolsnla, znajdując* sią a mci* za­
pasy napojów alkoholowych zabrałem 
do ewtgo prywatnego mieszkanie, w 
któram takowe dotychczas wnisnaru- 
ssonym stsni* się n mni* znajdowa­
ły. Między tam starałem aię n odno­
śna} władzy o odzyskani* koncesji, 
udowodniwszy, i*  rzreono na mai* 
oszczaritwo za pośrednictwem denu­
ncjacji |«st gruntowni* f złazy we Wsku­
tek moich starań, władza skarbowa 
i policja przeprowadziły ścisłe docho­
dzenia, przyczcm zostało skonetatews- 
o*, ft* jeatem Boga ducha winien. 
W obec tsgo oitatnUgo Starostwo 
Bydzłńiki* pismem z dnia 21/111 1920 
r. li IV 859—2 powiadomiło Delega­
ci* Ministerstwa Skarbu w Często­
chow)*, i*  po zbadaniu sprawy i za ­
sięgnięciu opinji policji ni* widzi prr*- 
jskćd w wydaniu mi cofniętej koncesji 
i. powrotem, Odpis t*go pisma znaj- 
dije cię w mojem Dosiadaniu. Byłem 
więc pawny, ft* cofaięt* pozwalani* 
roitani* ml lada dzień zwrócona, 
wobtc czego uwfiftsism za rbyteasoe, 
pcibyci* się pozostałej u mni*|wspo- 
nniisaal lloćci spirytusu, który do 
otrzymania koncesji z powrotem miał 
się xna'dować jak wyftaj wzmianko' 
wiłem w molem prywAioam miess 
kaniu. O godzinie 3 —*| w noc* z 
diia  19—go ne 20—go maja 1920 
raku „rgłosio się” do mego miesz­
kania 5 cywilnych nbraayyh osobisto­
ści, z których jeden przez ewoich 
towarzyszy mianowana adnUntem, 
** nimi r*ś około 30 policjantów 
S ibckiei szkoły policji. Na mo|* py­
tanie przaz zernkcięt* drzzrii .kto  
tam jest jski i jzat cal ich przybycia
0 tak niewłaściwej porze”, odpo 
wiedzieli, ft* , t ę  moimi znajomymi”. 
Ni* wierząc w prawdziwość ich słów
1 podejrzewając *w*ntualay napad 
bandycki oświadczyłem, ft* ftadoą 
miarą ich do miss tkania swego nt« 
wpuszczę, pnesem zacięli dobijać *!* 
kolbemi od karabinów, oświadczając: 
„ w imienin prawa prosię otwoftyć, 
policja*. Usłyszawszy słowa 4e po­
licja wówczai ctwoiyUm. Po wpusz 
czaniu ich do msgo mieszkanie, ni* 
chcieli się wylegitymować, pomimo 
mego naleganie o to; dokonali dosz- 
csętosj rewizji, poezsm znajdując* się 
u mni* 63 butelki spirytusu i jedną 
butelkę wódki zabrali do urzędu 2 -go 
Komisarjatu, pomimo, fta mieszkam 
wdzielocy 4-ga Komiserjata, Wszelki* 
moj* prośby o wydanie mi pokwito- 
towania na zabrany u mci* spirytus, 
lab przynajmniej o opieczętowanie 
tekowego pozostały b*z ekutluj. Od 
tycbi* penów dowiedziałam się, ft* 
rewizja odbyła się u mnie na mocy 
denuncjacji niejakiego! Cybow*ki*go, 
który za ni*cn* awoj* czyny prze­
bywa obseni* w więzieniu. Z zabie­
rającymi mój spirytus udałem aię t*ft 
osobiści* do wspomnianego 2 go Ko­
misariatu, gdrie pięciu vrspomnian ycb 
cywilnych podsieliło sie w mol aj 
obecności butelką wódki, pozostałą 
zaś ilcść takowego, na prośbę jedne­
go z policjantów Jun* Bartla, roz- 
cśłislili pcmiędzy szeregowcami policji

Zecbodrą więc pytani*: 1) Dla 
czego państwowi urzędnicy, przycho 
deąc o godriai* 3—•} w nocy do

prywatnego mieszkania, nie chcą 
wylegitymować?; 2) Diaczago U n k c jo  
narjeexe rządowi, zabierając cud** 
pracę, niby w imienin prawa, pozwu - 
iają sobie uftyt*k zrobić x tego to 
waru na korzyść własną? Jsftelt trsrr 
maniem spirytusu w mojem prywsi- 
t>em mieszkaniu popełniłem ewentn 
alnie prx*stępstsro, wtedy cały u 
mni* zebrany towar powinien prze­
cież bezwarunkowo pozesteć niena­
ruszony aft do zupełnego wyświetle­
nia sprawy. Postąpienie wspomnia­
nych panów z moją własnością, ośmie 
]>wsKf się i to w mojej obecności, 
wypić batalkę ipirytnzu, z* którą ja 
; spłaciłem przecież ciężko zapraco­
wany grosz, stanowczo nalafty uwa­
lać  z* przostępstwo służbowe poir»- 
t»ro cblltyli mi w urzędzie drugie­
go Komisarjntu, i® jestsm paserem 
i fta w mojej restauracji zbierają eią. 
>«iko sam* ezumawiny spoiscz iń ttw t. 
Dowodem mojtj opiujt jest odnłe sta 
ro*twa B«driń*ki*go z dnia III 1920 
r .  IV, 859—2, W »akoócEcniu ni- 
niejszęgo.' muszę dodść, *e nie 
jzstem niemcem. jak to byio vc 
.Kurjerze” lecz francusero, co caogę 
udowodnić papierami.

Racz przyjąć S-anowoT Redakto* 
r*e wyrazy głębokiego ssacanka i 
po w* tenis. v

Robert Nouvcl.
SosnnwifC, d. 20 ra»j» 1920 r.

TECHNIK
drobnych wyrobów metalowych,
ostatnio prsoując »  najw iąkzzjoh isbry- 
koch druta, g irtżdzi, śrub, lin drnci*- 
nych w Borii,. Niemczach, Anglii i fabry­
kach wyrobów wszelkich t dru tu , [o szu ­
kuje posady lub spółki #  zakres e meta 

iowym.
Oferty nadsyłać do biura ogłoszeń .P ro ­
mień" w Łodzi ulica Piotrkowska J\£ BI, 

sub. „T. A. 100". 485

I * r @ £ : e r w o w a u @
Dla fabryki chemicznej

„GÓRNIK"
w Dąbrowie Górniczej.

165

J.SCHABOWSKI
Dąbrowa, ul, Kr. Sobieskiego L. 10

Skład  m aszyn  do  szycie; 
b ron i i  row erów

P O L E C A :
Bewelwery, browningi, flowery, pistolety, 
bronie myśliwskie wszelkiego rodzaju. 
Sprzedsś nabojów, prochu, śrutu, Na skła­
dzie maszynki do golenia, brzytwy. Repe­
racja maszyn do pisani# wszystkie^ syste­
mów, broni, maszyn do szycia i rowerów.

W

$ 111 
f i

i  .M ia

» . , ^ / 5 edvni
W UZNRMV 

p rz.cz 
K O B IE T Y  1 

1 CAŁEGO ŚWIATA-1 
* e  ® (& ©•» 

(flEZAPRZtCIENlE 
RADYKALNIE IBIMI

|piegi, wągry, plamy, |$ 
t ogorzelizna J |  

zmarszczki /
•i in n a  b r a k i

i/ . .

Magistrat miasta Sosnowca, na mocy pp. 3 i 4 art. .2 Pań­
stwowej Zasadniczej Ustawy Sanitarnej z dn. 8-go lutego 

1919 r., niniejszym w zyw a w szystkich mieszkańców,

aby domy swoje i lokale utrzymywali 
w  nśetaafc&tej cnupjrirtwśes*

W ra z ie  s tw ie rd z en ia  s ta n u  an tysaurtarn i’g . za rządzone  zosta  
n ie  p rz y m u s o n e  oczyszczen ie  ca  kosz t  w łaśc ic ie la  M agis tra t .

SOLEC Sezon od  20 m aja  do 20 w rześn ia

Z&iład P d  BiaeratajGfe Siarczaio-słonieh
znnsyeh ze swej skuteczności vł reum atyim ie, arS fe ty - 
smie, chorobach skórnych, nerwowych, przymiocie 

Kąpiele błotn.e słoneczne hy sropatja. 
0rdynow»ć b,dą Dr. jtarajewicz z jYlaryenbadn 1 D r. Grabowski * Buska.

DOJAZD orzei s t. KIELCE, skąd 66 w iorst szosą samochodem i końmi póiez s t. kolei galicyjukiej 
Szczucin, skąd 15 w io rst do Bole#. Prospekty wysył# Z»r,ąd Solcs, poczta Stopnic# ziemi ftieUckiej

B uro T ech n iczn o  Handlowe

„Inż. O. Kalwaryjskr
W  W A R SZ A W IE , ul W ILCZA 31, te l  272 92,

Własna w tlgoiaia i odlewnia i s i i i i
po leca  z a w sz e  c a  sk ła d z ie  duży w ybór  b lach  i d ru tów  m osiężnych  

1 m iedz ianych  jak  rów n ież  liny m iedz iane ,  gołe i izolowane.

Kupno i sp rz e d a ż  m e ta li. ""IM

g

B 3*<

I

Korzystna sprzedaż.
W Zawierciu Ziemi Piotrkowskiej, jest do sprzedania Park „Bronisławów" mający urzą­
dzoną oddzielną hipotekę, bez żadnych długów, położony w samym mieście, przestrzeni! 
sześć morgów nowopolskiej miary, w tem półtora morga warzewnika w wysokiej kultu­
rze, 175 drzew owocowych, studnia artezyjska, dom mieszkalny, kioski, ławki ogrodowe 
na żelaznych podstawach, cały ogrodzony drewnianym parkanem na słupach dębowych, 
zadrzewiony, w którym odbywają się letnie zabaWy, a na które Zawiercie innego odpo­
wiedniego miejsca nie posiada. Gotówka na razie potrzebna 400,000 marek. Zaintere­
sowani w kupnie, zechcą się zgłaszać do Bronisława Zakrzewskiego, przy ulicy 3-go Ma* 
460 ja Nr. 27 zamieszkałego. Pośrednictwo wykluczone.

CziirniecKii Góra
Oręanizuj* elę epólka akcyjna. Peezukiwńni kftpltaliśoi pierwszeństwa lekarzem.

Wydawcy: Spółka Wydawnicia „Korjer Zegiębk*.

Uzdrawleko leńno-flórskie, 3 w loraty od st. N iekłań, n* llnjl Kolaszkl — Skarżysko  
W spaniałe warunki klinutyoane. Zdrowa obfita i sranoina kuchnia. D jetetj.eka, wodoieozniotwo, kąpiele 

słoneozne, kwsso-węglowe, ciechooińskie i wsaelkie mineralne. e le k trr i» e ja .
Ordynuj* d r .  W. S m o le ń e f e i .  Mieszkania z kuchnismi dl* rodzin. W głównjm  sezonie przedstawię 
ni* teatralne, konoerty, reuniony. zabawy oraz wycieczki w malownicze okolice gór S-to Krzyskich. W parka j 

codziennie gra orkiestr*. Ioformac’i udziel* z«rząd na miejscy. A d c e r .  G ó « »  p .  O i e k ł r ń .
428 Brospekty bedpłatnie.

U dorosłych i dzieci 
c h a ra k te r ,  zdolności,
p r z e z n a c z e n i e
(czego u n ik ać , co  p rz ed s ię b rać )  
o k reśla  n a  pod staw ie^  b a d a ń  
(u k sz ta łto w an ia  głow y, lin ji r ą k  

i p ism a) Psychofizjo log  
P e t e f - s e n .  S o sn o w iec , K ołłąta ja  6, II p ię ­
tro . C o d z ien n ie  o d  4  d o  7-ei p o  p o łu d n iu . 
W  w y p a d k ac h  k a ta lepsjf, letr.rgu, lu n atyzm u. 
m anji, n iep o k o ju  p om oc o  każd e j p o rze . 5iłł

W vprevrium  i. kupu je
sk ó ry : k ró licze , zajęcze, tc h ó rz e , bsf®- . 1^°^® 
i b a r tn ie .  S osn o w iec , T rzec ieg o  M aja 10 
M olick i, __________   448

K upuję  i p rzy jm uję
g a rd e ro b ę  i ob u w ie  w k om is d o  sp rzed an ia . 
Sosnow iec , T rzecieg o  M aja 10, M olicki.

459

Jest do odebrania
z a  u d o w o d n ie n ie m  i zw ro tem  k o sz tó w  oglo 
szen ia  p e w n a  ilo ść  k ie łb asy  zn alez io n a  22 b. 

m # w  S o sn o w cu  n a  u licy  Szopienicktef* ” 2 °

Że g in ę ły  ś w ia d e c tw a
m ajs tro w sk łe , w y d an e  p rzez  C ech  Z dunów  
w C zęstochow ie: J a n a  .B łaszczyka, S tan is ław a  
H a b e rsk i, M arjana  K om orn ick iego  i S tan is ła ­
w a  D y m eck ieg o . Ł ask aw eg o  zn a lazcę  u p ra ­
sza  się  o  z ło żen ie  lu b  zaw iad o m ien ie  w  K u- 
rje rze ._____________         A 2? —

W y p i z c d t ż  
now ych  ro w e ró w  i s ta ry c h  z gum am i. Z a ­
k ład  ro w e ró w . K id aw a  w  C zelad z i. 4 t*5

Poszukuje 2 - 3  pokoi
z k u c h n ią  e w en tu a ln ie  k u p ię  d o m ek  z 
k ie m  w  śró d m ieśc iu  lu b  n a  P ogohł. 
m ość w  R ed ak cji z* w y nagrodź  in ie  u.

M a js te r  s to la rsk i  
o b e zn a n y  z m aszynam i, ta rtak a m i, ry su n k i, 
b u c h a lte ria  i m asow a p ro d u k c ja , p o szuku ie  
p o sa d y . O fe r ty  p o d  „W . P- M. do  b iu ra  
d z ie n n ik ó w  i o g ło szeń  J ó z e f  H law ski.

Zgubiono k s iążecx k ę  fw oiakcw ą 
z o d ro c z e n ie m  n a  im ię  F ra n c is z k a  B a .a ń  
sk iego  u ro d ź . 189> w Z agórzu, wydaną orzez  
P o w ia to w ą  K o m en d ę  U zupełn ień  w  B ęd zi­
n ie . Z w ró c ić  do  K u r je ra - -  531 -

Z aatea iono  k s ią ż k ę  
k o n tro li  i p a szp o rt, w y d an y  p rzez  b y łe  w ła- 
dze  o k u p acy jn e  n a  im ię  F a jkeraz  w ik to r jt .  
M ożna o d e b ra ć  w  k a n to rz e  lo te rp  p ań stw o - 

B ykow sK iego ul'. M ałachow skiego
532wej p

Nr. 6  w  B ęd zin ie .

D raw i i ram y
do o k ien  do  sp rz ed a n ia . S ta ro so sn o w jeck a  
N r. >4, s tró ż  w skaże. 523

C h rz e śc i ja ń sk a  ry sów  ni;*
i p r a c o w n ia  h a f tó w . M a ła c h o w sk ie g o

352
4.

B u ch a iłe rk a
p o sz u k u je  p o sa d y , D ą b ro w a  G ó rn ic za , o 
śc iuszk i 3, C u k ie rn ia.    14

Ć «k'craie w  C aęstochow lej ^  
sp rz ed a m , egzystu je  35 la t .  k o m p le tn e  u rz ą  
d zen ie, b ila rd y . C en a  150 tys. mk. O fe rły  
C zęsto ch o w a b iu ro  O trą b k a  .C u k ie rn ia  .

Dnia 16 maja
w  n o cy  sk ra d z io n o  w  w agon ie  m iędzy  P rzy - 
s iek a  a S trzem ieszycam i p a te n t  n a  zak u p  1 
w yw óz n a b ia łu , leg ity m ację  ty m czaso w ą  i 
w e k se l n a  r b  80, w y d a n e  w  gm in ie  M sty- 
czów  pow . Ję d rz e jó w , n a  im ię  F ran c iszk a  
P a rd e li i 2 w eksle  o jca jego po  rb . 40U. U- 
p rasz* się  o zw ro t p a p ie ró w  d o  U rzędu  gm i­
n y  M styczów  po w . Jed rze io w sk ie g o  -łbż

Póstulraje kupaa domu
w  o k o lic y  szp ita la  żydow skiego ; m a do sp rze ­
d a n ia  fo lw ark  60 m órg , 110 m órg i 138 m órg. 
D om  K om isow y A n t. M azurk iew icz  i b -k a
S o s n o w i e c .  JD ębH ńska_l-. —    

Do sprzedam* 
p a ra  m łodych  k o n i d o  w y jazdu  i do  ro b o ty . 
G ro ss, P a ń sk a  35. 47ż  _

P o trzebn i  
ro b o tn ic y  do  ró żn y ch  ro b ó t  zaraz  fa b ry k a  
p ap y , O to ss , P ańsku  35. _

P o s tu k u j*  dz ie rżaw y
o grodu  ow oco w o -w arzy w n eg o  1 — 3 m orgo­
w ego. O fe rty  do  D om u K om isow ego A n t. 
M azu rk iew icz  i S  k a  S o sn o w iec . 475

' Z a k ład  f ryz jersk i
d o  sp rzed an ia . W iadom ość  w  A d m in is trac ji 
.K u r je ra ".

Do iireelui ,H?gieny“
p o trz e b  aa  z d o ln a  p ra so w aczk a  zaraz  
so sn o w iec k a  34. ____ __

482

Staro-
487

Służąca  do w szystk iego
p o trz e b n a  za raz  do  p o jed y ń c ze j osoby . W ia  
dom ość  w  „K u rie rze"- ______ ” 4

B orm aszynę  śc ien n ą ’
św id ry  sp ira ln e  i n o że  to k a rsk ie  rap id o w e  
sp rzedam . P ogoń , R jb n a  6, g o sp o d a rz , od  
5 p o  p e ł  ______________________  498

M ie sz k a n ie  le tn ie
w  w illi  Z ąb k o w ick ieg o  lasu  do  w y n a jęc ia  
w iad o m o ść  u  H . N u n b e rg a  w  B ęd zin ie  Nr 
te le fo n u  33.^ ^ ..... .......... 4 54

O kazja  !
H am ak  n o w y  do  sp rzed an ia , w iadom ość: A- 
dm in istrac ja  Kurj- Zagłębia* Soaoow ioc*^ 455

W y przedaż
k ilk u se t k ó p  flan có w , k ap u sty  b ia łe j, c z e r­
w o n e j, w łosk ie j, k a la rep y , p o ró w , p o m id o ­
ró w  na,tan ie! Z aw iercie , S e n a to rsk a  67 K a­
szyńsk i. _    ________  46° . .

Zaginął p a s z p o r t
w y d an y  p rzez  b y łe  w ład ze  o k u p acy jn e  n ie ­
m ieck ie  na  im ię K azim ierza  S e rb jan . ąó2

-P a n ie n k a  in te ligentna
p o trz e b n a  jak o  w y ch o w aw czy n i d o  3 letn iej 
d z iew czynk i. W iad o m o ść  S ta ro so sn o w le c k a  
18 m. 16._______________ ________________ 463

S ą  do  sp rz e d a n ia
n a rzę d z ia  s to larsk ie . W iadom ość  P ogoń , R a ­
c ław icka  Nr, 9. 453

Tłocinl* „Spółki Wfd»wn. „Kurj, Ztgł.” Rsdektor Jóx*f M«ci*{owski.
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Magistrat miasta Sosnowca
podaje do ogólnej wiadomości poniższa O rd yn ację P od atk ow ą nehwalona przez Rade Miejska w dniu i5 stycznia 

1920 r i 13 maja b. r. a zatwierdzona przez Ministerstwo Spraw Wewnętrznych w dniu 4 maja 1920 r.

do pobierania na rzecz Kasy Miejskiej m. Sosnowca podatku od dochodu na rok budżetowy 1919I20.

§ 1.
Wszyskie osoby Muzyczne stale i niestale zamieszka­

łe w mieście Sosnowcu, które posiadają tutaj nieruchomości, 
prowadzą handel, rzemiosło lub mają zajęcie, dające dochód, 
obowiązane są wpłacać do Kasy Miejskiej podatek od swego 
dochodu, o ile dochód ten przewyższa rocznie Mk. 6.000

Temuż podatkowi podlegają wszystkie osoby prawie, 
stowarzyszenia, towarzystwa handlowe i akcyjne, spółki i gwa­
rectwa, obowiązane lub nieobowiązane do publicznego skła­
dania rachunków, które posiadają w m. Sosnowcu sive Zarzą­
dy, nieruchomości, koncesje węglowe lub t. p.

Za zapłatę podatku nałożonego na współwłaścicieli ja­
kiejś firmy, zamieszkałych poza obrębem m. Sosnowca, względ­
nie zatrzymujących się chwilowo, odpowiada dana firma.

UWAGA: Czysty zysk osiągnięty z przedsiębiorstwa 
lub jakiejkolwiek spółki, może być tylko raz opodatkowany 
t. j. z przedsiębiorstwa zysk zaś przypadający z tego .przed­
siębiorstwa lub spółki poszczególnemu członkowi, wolny jest 
od opodatkowania. O ile osoby, będące właścicielami jakiego­
kolwiek przedsiębiorstwa mają jeszcze inne dochody, to te win­
ny być opodatkowane oddzielnie.

§ 2. .

A, I. Jako „dochód11 należy roztimieć wszystkie wpły­
wy rocznie kontrybuenta w gotówce i wartości równoznacznej.

1. Z wyjątku w gotowiznie i kapitałach, a w szczegól­
ności renty, procenty, dywidendy i zyski od udziałów;

2. Z nieruchomości, placów, gospodarstwa rolnego, 
dzierżaw, włącznie wartość mieszkania zajmowanego przez 
właściciela;

3. Z handlu przemysłu, górnictwa i t. p. przedsiębiorstw;
4. Z dochodu z pracy zawodowej i osobistej, jako to: 

zarobki, pensje, prowizje i t. p. dodatki przywiązane do urzę­
dów; z bezpłatnego utrzymania i bezpłatnego mieszkania

II. Spadki, za pisy, darowizny, wpłaty z racji ubezpie­
czenia na życie od nieszczęśliwych wypadków, wygrane z lo- 
terji i k p. wpływy nadzwyczajne nie zalicza się do dochodu 
i tylko wtedy biorą się one w rachubę, o ile przez nie zwięk­
sza się dochód danego płatnika.

§ 3. ,

Od dochodu brutto oblicza się:
1. procenty od długów hypotecznych, podatki państwo­

we i komunalne, podatki od handlu i przemysłu i asekuracje 
ogniowe.

2. Wydatki na utrzymanie i reperację zabudowań i na 
utrzymanie porządku w domach, jednakże nie mogą one prze­
wyższać 35 proc. dochodu brutto przy'w artości dó 250 tys. i 
25 proc. przy wartości powyżej 250 tys

3. Premje asekuracyjne na życie kontrybuenta i opła­
ty do Kas przezorności, emerytalnych, pogrzebowych, o ile 
wszysłkie te opłaty nie przewyższają 1.000 marek rocznie.

stwowi co do pobieranego przez nich uposażenia ze Skarbu 
Państwa.

§ 6.

Wymiar podatku od dochodu i majątku uskutecznia 
się na podstawie złożonej Magistratowi deklaracji podatkowej 
a jeżeli deklaracja wzbudza wątpliwość co do prawdziwości 
zawartych w niej danych, to według oszacowania Komisji Po­
datkowej.

§ 7.

Wysokość norm podatku od dochodu zostaje ustalona 
przez osobne postanowienie Magistratu i uchwałę Rady Miejskiej.

§ 8.

Wymiar podatku od dockodu winien być sporządzony 
pod nadzorem Magistratu przez jedną lu więcej Komisji i w 
tym celu Magistrat ustanawia następujące Komisje:

a, jedną lub więcej Komisji szacunkowych, powołanych 
dla oszacow-ania podlegającego opodatkowaniu dochodu ma­
jątku każdego płatnika.

b. Komisję reklamacyjną, powołana do rozstrzygnięcia 
reklamacji o to w myśl § 11 przeciw wymiarowi podatku,

'  ' § 9 .  t

Każda komisja szacunkowa składa się z przewodni­
czącego, ławnika ewentualnie innego członka Magistratu wydz. 
podatkowego, 6 członków wybranych prz eź Magistrat miasta. 
Komisja reklamacyjna składa się z prezydenta miasta Sosnow­
ca, lub jego zastępcy, jednego członka Komisji finansowej, o- 
raz 6-ciu członków, wybranych przez Magistrat mieszkańców 
miasta. Decyzja Komisji reklamacyjnej jest ostateczna Jedna

dla pojedyńczej osoby „ rodziny, złożonej z 2 osób 
u  „  * < v. », 3 , i

ii ,, ,« >1 4 , ,
I, M 11 I I  5
*• „ u „ 6  ,,
*’ ”  :  , i t  I* u  ̂ ii
•i ii ii ii 8 , ,

6,0C0 mk, 
8,000 „ 

10,000 „ 
11,000 „ 
12,000 „
13.000 fl
14.000 „
15.000 „

Przy dochodzie rocznym ponad 15 tys. stanu rodzinnego 
nie uwzględnia się.

§ 13.
Na rok budżetowy od ljlV. 1919 do 31JXII. 1919 ustana­

wia się następujące normy:
A. dla podatku od dochodu:

przy dochodach 6000 do  7000 włącznie 0,2 proc.

i ” 7001 „ 8000 0,3 „
ff „ 8001 „ 9000 0,4 „
ff 9001 „ 10000 0.5 „
• 1 10001 u 15000 0.6
ff 15001 „ 20000 0,8 .,
M 20001 „ 25000 1
*1 25001 „ 30000 l 1/!
11 30001 , 35000 2
11 35001 „ 40000 3
11 40001 „ 45000 4
19 45001 „ 50000 5

na każde 20,000 dochodu pół procent więcej aż do 250,000
mk. 10 proc., która to norma będzie najwyższa. t

§ 14.
Każdy pracodawca odowiązany jest na żądanie Ma-

gistratu podać nazwiska osób pracujących u niego, miejsce 
osoba nie może brać udziału w obu k misjach. Posiedzenie I zamieszkania, wysokość pobiernego wynagrodzenia łącznie z

poborami poza pensją, t. j. gratyfikacji premja wynaggrodzenie 
w naturze, jak: bezpłatne mieszkanie lub utrzymanie z poda­
niem ich wartości.

Każdy kontrybuent obowiązany jest przedstawić ma­
gistratowi w razie żądania swe książki handlowe.

obu komisji są prawomocne o ile prócz przewodniczącego o- 
becnych jest dwie trzecich członków komisji, Układy zapadają 
większością głosów. Wykonanie uchwał i decyzji obu komisji 
należy do ławnika ewentualnie kierownika wydz. podatkowego.

UWAGA. Członek Komisji Szacunkowej lub reklama- 
j cyjnej nie może brać udziału w obradach, gdy jest rozpatry- 
j wana sprawa, dotycząca go osobiście, albo jego krewnych do 
' 3 stopnia wyłącznie.

§ 10.

Przeciwko wynikowi wymiavP podatku kontrybuento* 
wi przysługuje prawo wnieść do magisfralu zażalenie w te r­
minie 2-u tygodniowym, licząc od chwili odebrania zawiado­
mienia o opodatkowaniu,

Kontrybuent składający zażalenie wisien wykazać, że I 
opodatkowanie opiera się na nieprawdziwych danych, oraz 
wykazać prawdziwość przez siebie podanych szczegółów.

Wniesienie zażalenia nie wstrzymuje jednak zapłaty 
podatku w terminie oznaczonym. W razie nadpłaty, pobrana 

§ 4. przewyżka podatku będzie zwrócona kontrybuentowi w dro­
dze urzędowej.

Od dochodu nie odlicza się: j
1. Nakładów na ulepszenie i powiększenie majątku na j ’ '

rozszerzenie interesu, potrąceń na kapitał zakładowy, rezer- §
wy i na amortyzację, Członkowie Komisji szacunkowej i reklamdćyjfiej ofaż

2. wydatków . nakładów z„ ,,z a„y ch  z „trzymanie d„. „ „ .d ttic y  mt.iacy, biorący „dział w „Stale„i„ „ 0™  p o d a tk i
; wych winni są złożyć solenne oświadczenie n a  piśmie, że postę- 

'  1 ; pować będą bezstronnie, bez tej tajemnicy obrady komisyjne,
§ 5. jakoteź wiadomości o stosunkach płatników, powzięte w cza-

Wolne od podatku od dochodu są instytucje dobro- ; ^ u rz ę d o w a n ia ,  
czynne, oświatowe, kulturalne, kościelne, organizacje* społeczne- I -
go charakteru, osoby wojskowe co do pobieranego przez nich ^ |§ 12.

obrócone'*06* 'TT*’? opodatkowaniu, przyjpoiu^iBiuzycn, oorocone na cel społeczny oraz urzędnicy pań- muje się dochód

®u i rodziny płatnika.

roczny

§ '5.
Wymierzony podatek miejski od dochodu i majątku ma 

być wniesiony do kasy Miejskiej w 2-ch ratach; I sza rata do 
20 maja 1920 r„ Il-ga do 20 czerwca 1920 r.

W razie nieuiszczenia należności w terminie powyższym, 
kontrybuent ponosi koszta przymusowej egzekucji, a zarazem 
tytułem kary 1 proc. miesięcznie od sumy zaległej.

. »
§ 16..

Za przeciwdziałanie przepisom niniejszej ordynacji oraz 
za dostarczenie Magistratowi lub jego urzędnikom świadomie 
nieprawdziwych lub ścisłych danych, tak co do własnych jako 
też cudzych dochodzeń, a to w celu pozbawienia miasta przy­
padających podatków, winni podlegają karze sądowej z mocy 
art. 138 kodeksu karnego.

§ 17.
Magistrat mocen jest w poszczególnych wskazanych niżej 

wypadkach umorzyć wyznaczone kwoty podatkowana miano­
wicie!

1) g^y ściągnięcie ich drogą przymusową narażą kon- 
tryb ,uenta na poderwanie jego egzystencji;

4,3) gdy wynik postępowania egzekucyjnego jest w ąt­
pliwy i

3) Jeżeli płatnik przedstawi dowody, że wskutek nie­
szczęśliwej ?° wypadku dochód jego zmniejszy się w ciągu roku 
podatkowego więcej niż o połowę, w tym ostatnim wypadku 
przysługuje pk Mnikowi prawo żądać nowego wymiaru podatku, 
począwszy od ,^*4° następnego miesiąca. 522
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Ogłoszenia za w iersz p e ­
titow y lob {ego miejsce 10 
m arek, kom unikaty za 

w iersz 6 m arek.

K U R J E R
Przemysł.-Handlowy i Rzemieślniczy

Prenum erata w ynosi w raz 
z „Kurj. Zagł.* dla miej 
scowych 18 m, dla zamiej­
scow ych  30 miesięcznie.

O rg an  d ro b n eg o  p rzem y śla , h a n d la  i rzem iosł.
R edaktor J . M ACIEJOW SKI. Redakcja przyjmuje eedzieosie od 12 — ż i  ed 6 —  6.'

W y ch o d zi r a s  n a  ty d z ień  w  n ied z ie lę
Sekretarz Redakcji J . STACHERSKI.

Upadek mewio 
miśkiem.

W  przeciwieństwie do za­
pewnień dygnitarzy sowieckich 
o coraz pomyślniej rozwijają­
cym się w chwili obecnej prze­
myśle rosyjskim, przewodniczą­
cy bolszewickiego naczelnego 
komitetu gospodarki rolnej Ry- 
ko w, przedstawia sytuację gos­
podarczą w Rosji w sposób na­
stępujący:

Skutkiem prowadzenia woj­
ny imperjalistycznej, oraz woj­
ny domowej, będącej jej nastę­
pstwem, wyczerpanie Rosji do­
szło do rozmiarów wprost nie­
prawdopodobnych. Pod tym 
względem wojna domowa po­
ciągnęła za sobą skutki jeszcze 
bardziej okropne, niż wojna 
światowa.

Przed wojną liczba parowo­
zów, wymagających remontu, 
nie przewyższałaN 15 proc, O- 
becnie liczba ta dosięga 59 i 
pół proc. Wynika z tego, iż 
na 100 parowozów nadaje się 
do eksploatacji na drogach że­
laznych zaledwie 4o parowozów

Rosja w chwili obecnej 
dysponuje zaledwie jednym po­
ciągiem na miesiąc dla przewo­
zu metali z Uralu do Rosji cen­
tralnej. Przewiezienie zatem 
względnie niewielkich zapasów 
metali z Uralu do Rosji cen­
tralnej trwałoby kilka dziesiąt­
ków lat. Chcąc przewieźć z 
Turkiestanu bawełnę dla fa­
bryk tkackich w okręgu mo­
skiewskim, trzeba transporto­
wać miesięcznie około 600.000 
pudów. Rosja, dysponując do 
tego celu dwoma pociągami 
miesięcznie, bawełnę z Turkie­
stanu musiałaby przewozić kil­
ka dziesiątków lat. To samo 
dotyczy również innych surow­
ców, znajdujących się w Rosji 
Europejskiej.

Dawniej produkcja lnu wyno­
siła 20 i więcej miljonów pu­
dów rocznie. W roku 1918 
wynosiła ona tylko 4 i jedna 
ósma miljonów pudów, w roku 
1919 urodzaj lnu jeszcze bar­
dziej się zmniejszył, Tłomaczy 
się to temj iż chłopi od kultu­
ry lnu przeszli do kultury pło­
dów zbożowych. Ilość bydła, 
szczególnie bydła, dostarczają­
cego skóry na cele przemysło­
we, zmniejszyła się bardzo 
znacznie. W  pierwszej poło­
wie 1919 r. uzyskano około 
miljona skór, w roku 1920 licz­
ba ta zmniejsza się do 650,000 
sztuk, Liczba skór dostarcza­
na rządowi, zmniejsza się z 
miesiąca na miesiąc. Unarodo­
wione przedsiębiorstwa tkackie 
wytwarzają zaledwie 10 proc. 
produkcji z czasów gospodarki 
kapitalistycznej. Z 164.000 
warsztatów tkackich w r. 1919 
pracowało wszystkiego 11 proc. 
z 7 mil." wrzecion mechanicz­
nych czynnych było 7 proc. 
Na początku r. 1919 zapasy 
surowców włókienniczych wy­
nosiły 723,000 pudów, na po­
czątku r. 1920 liczba ta spa­
dła do 467,000 pud. Na początku 
r. 1919 w Rosji przetworzono 
200.000 pudów surowców włó­
kienniczych w końcu tegoż ro­
ku — 86,000 pudów. Brąk 
surowców, oraz stałe zmniejsza­
nie się liczby robotników unie­
możliwia rozwój przemysłu zaJ

równo tkackiego, jak i innych 
gałęzi przemysłu, powodując 
coraz większy jego upadek i zu 
pełną dezorganizację.

Kredyty na cele 
przemysłowe,

W arunki korzystania a kredytu 
długotrwałego na odbudowę, udzie- 
lanagó praaa min. Przemysłu i H and­
lu do caaau otw arcia Pańitw , Zakła­
du Kredytowego, wydana praaa mi- 
niitrów  Praam, i Handla. oraa Skar­
bu pod datą 27 marca b, r., zawie­
rają na it. przepisy: o kredyt ubiegać 
•ię mogą przedsiębiorstwa przem y­
słowe, poszkodowana skutkiem bez­
pośrednich rzeczowych strat, w yrzą­
dzonych przez wojnę, przyesem  win­
ny one zna|dować się na terenie 
Państw a Polskiego, aaś właściciela 
icb lnb więkasość współwłaścicieli 
winni być obywatelami Pańitw a Pols­
kiego.

Potyczki te, udzielane na odbudo­
wę budynków fabrycznych, kole|ak  
i wszelkiego rodzaju nieruchomości 
oraa na kupno maszyn, narzędzi i 
u rządzeń febrycznych, winny być za­
bezpieczone na cbypotece, mającej 
być odbudowaną nieruchomości, przy- 
czsm wysokość potyczek  nie m ote 
przekraczać 70  proc, wartości sza­
cunkowej gruntu, budynków  i u rzą­
dzeń po odbudowie i uruchomieniu 
przedsiębiorstwa. Przy obliczaniu w y­
sokości potyczki, istniejące ju t dłu­
gi hypoteczne będą potrąć ne, a w 
rasie  braku dostatecznego zabezpie­
czenia na nieruchomości fabrycznej, 
potyczki mogą dodatkowo zabezpie­
czone na hypotekach innych nieru­
chomości.

W ypłata przyznanej potyczki, opro­
centowanej na 5 ł/«proc., będzie do­
konywana stopniowo, w miarę żuty- 
cia ich na odbudowę.

Spłata potyczki rozpocznls się po 
upływie 3 1st od daty wypłacenia ra ­
ty  potyczki, zaś oprocentowanie i 
spłata procentów po upływie roku 
od te jta  raty . Spłaty ta, zalo tnie od 
warunków ustalonych w katdym  wy­
padku przez min. Przemysłu i Han­
dlu, odbywać się będą w przeciągu 
lat 20 w ratach miesięcznych, kw ar­
talnych, półrocznych lob rocznych.

Umotywowania podania wraz z 
dołączeniem odnośnych dokumentów 
i materjałów nale ty  składać do min. 
Przem, i Handlu.

względnie gotowego produktu.) Po­
dania winno być opatrzona stemplem 
4 mk,

U rząd przem ysłowy wydaja zle­
cenia na otrzymania wagonów tylko 
pod surowca potrzebno dla fabrykacji 
i w yprodukowany w fabrykach towar. 
Zlecania mogą być w ydane tylko do 
aawiądowców stacji, poiotouych w 
granicach okręgu przomysłowego. Czę­
stochowski okręg przemysłowy obej­
muje powiaty: częstochowski, radom- 
skowski. piotrkowski, włoszczoweki I 
wieluński, Zlecenia są wydawane na 
na okrasy 10 dniowe. Przydział w a­
gonów odbywa się odpowiednio do 
ilości przyznanych przez M inister­
stwo kolei wagonów. Zlecenia nia- 
uwzględnione przez kolei w pierw­
szej i drugiej dekadzie każdego 
miesiąca p rzed lu ta ją  się autom atycz­
nie na następne dekady (w tych wa 
runkach jednek niazbędnem jest po­
świadczenie stacji załadowczej o nie­
możności podstawienia wagonów w 
terminie w atności zlecenia).

Poszczególna zapotrzebowania na 
wagony z powołaniem się na zapo­
trzebowanie ogólne, należy składać 
na  tydzień przad rozpoczęciem e!« 
każdej dekady za wskazaniem atacji 
wysyłającej i odbiorczej, nazwy firmy 
ewentualnie nazwisk wysyłającego i 
odbiorcy, rodzaju towaru ł ilości ła ­
dunków. Podania to winno być rów­
nież zaopatrzona w stempel 4 mk.,

Do towarów uprzywilejowanych, 
I pod względem kolejności wyeyłkie 

t. j. takich, które władze kolejowe 
obowiązane są w pierwszym rzędzie 
uwzględniać, należą: l)skóry surowe, 
2) surowca dla przem ysłu papierni­
czego i 3) papier gotowy, wysyłany 
z fabryk papieru.

Początki Floty Polskie].

U tworzyło się polsko francuskie to 
warzystwo żeglugi morskiej. Akcje ea 
imienna, a większość kapitału (60 
proc.) zna|duje się w posiadaniu pol- 
skłem. Również i większość zarządu 
jest polska. Jsdno  i drugie zastrzeżo­
na jest w ustaw ie towarzystwa, a 
przeto i statki towarzystwa mają p ra­
wo do flagi polskiej. Prace organiza­
cyjna francusko-polskiago tow arzy­
stw a żaglugi morskiaj są już daleko 
posunięte. Pierwszy statek o pojem­
ności 2.040 ton. buduje się już w za­
kładach Colby w Loweatcft w Au- 
glji i  będzie gotowym w maju lub 
czerwcu br. i w tym miesiąc i  zawi 
ta do portu gdańskiego. Francusko 
polskie towarzystwo żeglugi morskiej 
będzie stale obsługiwał linję Gdańsk 
Hamburg—Rotterdam —A otw erpja Ha 
r ro  i Bordeaux.

W sprawie wagonów 
dla przemysłu.

Kurjer Częstochowski donosi: 
Znaczna trudpości przy otrzym y­

waniu wagonów dla przemysłu skło­
niły nae do zasięgnięcia informacji u 
inapaktora przemysłowego okręgu 
Częstochowskiego iinż. Zwolińskiego, 
do którego dawi edzieliśmy alę w tej 
sprawia co  następuje:

Podania o wagony winny być 
•łożona na miesiąc następny przed 
5 miesiąca poprzedniego za w skaza­
niem ilości wagonów, stacji wyay ła­
jących i rodzaju towaru (surowca

Z e iru it nimleślaikóN 
w Krasnymslawia.

Dnia 25 kwietnia w budynku s tra ­
ży ogniowej w K rasnym staw ie o gods. 
1 i pół po południu, odbyło się zebra­
nie rzemieślników miasta i jego oko­
lic przy udziale delegacji Tow, Rsem. 
Okręgowego w Lublinie.

Zagaił posiedzenie członek Ko­
mitetu organizacyjnego p. J . Bazylko, 
zapraszając na przewodniczącego M. 
Malingę, na asesorów L. Pietruszew­
skiego i H. Lubińskiego, ua sekreta­
rza Józefa  Wesołowskiego.

Prazydjum udzieliło giosu p. J a ­
nowi Filipowiczowi, który w treści­
wym priem ówieniu wyjaśnił cel zebra­
nia, potrzebę organizacji, porównał 
obecną dobę z czasami przedw ojen­
nymi i zakończył z okrzykiem: Niech 
żyje rzemiosło i rzemieślnik polski!

N astępnie zabrał głos p. A. Reds 
ki słowami Tomasza Zans: Nie troszcz 
my się niepowrotnem wczoraj, uży­
wajmy obecnej chwili, czyniąc do­
brze, wedle wiary mocnej, nadziei 
pew ne| i miłości doskonalej". P rzed ­
stawiając czasy niewoli i dzisiejszej 
doby wolności, omówiwszy warunki 
ekonomiczne jako przejściowe, mów­
ca przedstawił obraz przyszłej Pol­
ski, wielkiej i niepodległej — od mo­
rsa  do m orza, kwitnącej własnym 
handlem i przemysłem, poczem prze­
szedł do rscharaktsrysow ania stanu i 
potrzeb rzemiosł, starań i wysiłków 
rządu  o uruchomienie rzemiosł i 
przemysłu i ich rozwój przez tani 
ulgowy kredyt i pożyczkę am orty­
zacyjną przez dostarczanie curowca, 
popieranie szkół rzemieślniczych i 
t. p. W dalszym ciągu p, Radski 
zwrócił uwagę na rotę kapitałów ob­
cych,. na  wrogie nam spółki żydow­
skie, wskazał na płynąca stąd nie­
bezpieczeństwo, olbrzymią konku­
rencję i podkopywania zaufania do 
przem ysłu polskiago. Obecnie czasy 
się zmieniły, dzisiaj w dobie budowy 
Państwa, musimy szybkim krokiem 
podążać naprzód, by dogonić zachod­
nia narody. Rtem leślnicy muszą wyt­
worzyć odpowiednią siłę i jedność. 
Kapitały awe lokować w składach 
towarów potrzebnych do produkcji, 
w magazynach z gotowymi wyroba­
mi, otwierać własna kasy rsem , dosto­
sowane do potrzeb rzemieślnika, spro­
wadzać i utrzymywać m aszyny pod­
ręczne, potrzebne [do wykonywania 
rzemiosła, otwierać halle m aszyno­
we gdzieby rzemieślnicy korzystali z 

. siły i meezyn, a także otwierać szko- 
I ly w ieczorow ej dokształcające dla

starszych i uczniów, muzea, wzory 
modelowa i rysunkowe.

Aby wprow adzić rsform y powyż­
sze 1 stw orzyć fundam ent pod te 
placówki rzemieślnicze, wskazanem  
jest, aby powstała sieć Tow. Rzem.

Kronika.
— D y rek c ja  g ó rn iczo - h u tn ic z a . 

Na podstawie ro too rządzen ia  Mi­
nistra Przemysłu i Handlu z dn. 6 go 
maja 1920 r L 2137 S .II, została z 
dniem 1-go maja r. b. utworzona 
Główna D yrekcja Pańswowych Zakła­
dów Górniczych i Hutniczych w W ar­
szawie (obecny adres ul, Jasna  8,IV 
p). Prezesem  głównej dyrekcji został 
zam ianowany inżynier Świętochowski 
Stanisław (osobiście) Dyrektorami. 
M orawaki Tomisław i inż, Pełka G us­
taw .

Z dniem 1 go maja zo ita ły  zatem 
wszystkie państwowe zakłady górni­
cze i hutnicze b. zaborów rosyjskie­
go i austrajackiego pod każdym  w- 
zględem wydzielone z Sekcji górni­
czej m inisterstwa Przsm ysłu i Hsndlu 
i przydzielone pod zwierzchni nadzór 
głównej dyrekcji.

W szystkie czynności, odnośnie do 
administracji majątku Państwa, udzia­
łu w zyskach. po«iadanja akcji, kuk­
sów i t. p., w końcu poboru (obiat 
od dzierżaw zakładów górniczo hut­
niczych także zaległych, przejmuję z 
tym dniem główna dyrekcja.

— C o m ożem y w yw ozić do  An* 
glji. Anglja jak wiele innych krajów, 
walczy z trudnościami aprowizacyj- 
nemi-przemy słowami. Zawiązanie sto­
sunków handlowych między Polską a 
Anglją łatwe, posiadamy regularna 
linje okrętowe z gdańska do portów 
angielskich. Ceny w Anglji są dwa 
rasy  wyższe od c e n . przedwojennych 
My zaś posiadamy produkty, bez 
których się Anglja obslść nie może, 
przez co możemy za nie uzyskać 
wysokie ceny. Anglja już przed w oj­
ną zużywała rocznie 11 milionów 
wagonów drzewa, w roku 1919 zaś 
tylko 2 i pół miljona wagonów. Naj­
więcej zaś potrzebuje klepek dębo­
wych na beczki. Prcdakty  naftowe, 
to jeden z najważniejszych odjektów 
wywozu, tych nam chyba nie braki 
dalej w miarę rozwoju przem ysłu 
cukrowniczego, cucien, którego A n­
glja lmportawała 40 miljonów cetn- 
rów rocznie przed wojną. Obecnie za 
tonę cukru w Anglji płacę 885 fant 
sterni., dalej mączkę kartoflaną, w 
mniejszej zaś ilości jaje, których ce- 
ea dosięga 40 szylingów za dwie ho 
pv. T o powinno wielce zaiteresować 
sfery handlowców i przemysłowców 
posskieb, skoro się ma taki dobry 
rynek zbytu.

— S pó łka  k o o p e ra ty w n a  d la  
p rzem y słu  g raficznego  Związekwła- 
ićicłeil drukarń  lwowskich założył 
•półkę, która będzie miała na celu 
nabywanie i utrzym ywanie na akia 
dzia potrzebnych w dziale graficz 
nym artykułów. M ożna mieć nadzie­
ję, że zapobiegnie ona drożyźnie i 
położy kres paskarstw u w taj dzie­
dzinie, tern bardziej, że już obecnie 
nawiązała stosunki z Finlandia. U* 
dział w spółce wynosić będzie 10.000 
m arek, a członkiem może być tylko 
firma drukarska, litograficzna, lub 
spokrewniona zawodem

— S ta n  h a n d la  św ia to w eg o ' 
Am erykańskie pisma podają ostatnio 
ob liczana przeprow adzone przez 
National City Bank w Nowym Jo r­
ku w sprawie wysokości handlu 
światowego w r. 1919. W edle zesta­
wienia tego, wynosił handel św ia­
towy około 70 miliardów dolarów 
w imporcie i eksporcie, tak, ża w ar­
tość będącTcb w obrocie towarów 
przedstaw iała kwotę 35 milardów. 
W  roku 1913 handel światowy osiś- 
gaąi tylko 40 miliardów dolarów. 
Zwyżka eksportu jest szczególnie 
znaczną w państwach, które, jak 
A rgentyna. prodoku|ą surowce i 
środki żywności. W ywóz z A rgen­
tyny n. prz. wzrósł w latach 1917— 
1919 z 500 na 800 milionów dola­
rów

— P rzec iw  s tra jk o m . — Izba 
Handlowa w Bajonnie -zwróciła aię 
do rządu  z żądaniem ’wniesienia do 
parlamentu projektu praw a zabrania­

jącego stra|ków w instytucjach uży­
teczności publicznej (poczty, telegra­
fy, telefony, koleje żelazne, transpor­
ty ogólne, woda, gaz. elektryczność, 
kanalizacje i t. p).

— O d budow a p rzem y słu  m e ta ­
lurg icznego , zrninowanego podczas 
wojny, podług danych urzędowych 
francuskich, posuwa eię naprzód. Z 
50- iu zakładów, istniejących przed 
wojną, w dniu 1-go marca, urucho­
miono całkowicie lub częściowo 29. 
Ilość zatrudnionych robotników wy­
nosi obecnie 8.408. Stanowi to 
2 2 6  proc. liczby przedwojennej 
(37,056), podczas gdy w dniu 1-go 
paźisrnlka r. u. pracowało zaledwie 
14,9 proc, 1-go stycznia ->17,2 proc. 
1-go lutego — 20,6 procent.

— Z ao fia ro w an ie  ra d y  że laznej 
z  Jngoaław ji. Nasze poselstwo w 
Belgradzie komunikuje, iż przedsta­
wiciel huty żelaznej w Varis w Boś­
ni, posiadającej kopalnie rudy że­
laznej, zwrócił się z propozycją wy­
syłania taj rudy do Polski, wzamian 
za koks i węgiel. Obecnie przedsta­
wiciel huty wybiera się do W arsza­
wy celem ostatecznego załatwienia 
•praw y.

— Uruchomienie przemysłu. 
Przy przerobie bawełey rządowej w 
Łodzi było zatrudnionych w d. 1 go 
lutego 9439 robotników, w d. I go 
m erca 6337, w tychże dniach ilość 
wrzecion uruchomiooych wynosiła 
190399 i 64150, krosien 5737 i 4450.

W y ższa  sz k o ła  ro b o tn ic za  w  
N orw egji. Ostatni zjazd norweskiej 
partji socjalistycznej przyjął nćhwałę 
w sprawie założenia wyższej szkoły 
robotniczej. Uchwala ta zostaje o- 
becnie wprowadzona w życłe, szko­
ła otwiera się na wiosnę. Program 
wykładów obe|mcje następujące 
przedmioty: socjalizm, ekonomję spo­
łeczną i polityczną, historję ruebu 
robotniczego, spółczesną historję po­
lityczną, ostrój i organizację gmin, 
kwestję socjalizacji produkcji, spół­
dzielczość i historję ruchu spółdziel­
czego, dziennikarstw o metody orga­
nizacji i agitacji. Pełny kurs obej­
muje 360 godzin wykładowych, po­
dzielonych ua 12 tygodni, po 5 go- 
dzin dziennie. Szkoła mieści się w 
stolicy kraju w Chryetjanji.

— E k sp lo a tac ja  kopa lń . - -  Do 
szeregu nsiłowsń rządu angielskiego 
w kierunku wyjścia z ciężkiego po­
łożenia ekonomicznego, należą liczna 
projekty ustaw gospodarczych, m ię­
dzy innymi ostatnio projekt, doty­
czący eksploatacji kopalń.

Projekt ten przew !du|e utworze- 
| nie wspólnej kasy zysków, otrzyma­

nych ze sprzedaży węgla, tak na 
rynku wewnętrznym jak i zewnętrz­
nym. Z tej całkowitej sumy zysków 
wypłacony będzie przedsiębiorcom 
normalny zysk przedwojenny.

— C ały św ia t w  an g ie lsk ie j 
k ie sz e n i. W edług przedstawienia 
angielskiego m inistra skarbu, Czam- 
beriens poszczególne państw a koali­
cyjne winne sa Anglji nastęoojące 
sumy: Rosja 568 miljonów fantów 
szterlingów. Francta 470,500.000; 
Włochy 470 milj., Belgja 87,500.000, 
Ssrbja 20 mil. Grecja, Portugalia, 
Rumuaja i inne kraje sprzym ierzone 
51 mil. S oma wynosi więc 1,566 mil. 
fantów. (Jak  wielka jest ta  suma mo­
żemy wyobrazić sobie, że jeden 
funt ezterling angielski równa aię 
600 markom).

Dziesięć przykazsa. eskszulęeych 
Ptlikosi |igo oboulązkl siglgdoa 

polskisgs przeajołu i k u lili.

1. Nie będziesz młal obcego p rze­
mysłu i handlu,

2. Nie obniżaj wartości jego nada­
remno, lecz buduj na nim lepezą 
przyszłość kraju. 4**

3. Spędzając dzień odpoczycea 
poza granicami kraju, pamiętaj o obo­
wiązkach swoich względem polaldego 
handla i przemysłu.

4. Czcij handel i przem ysł polski
5. Nie zabijaj ducha twórczego w 

narodzie przez obojętność swoją.
6. Nie łóż pieniędzy w rozwój cu­

dzego przemysłu i bandlu.
7. Nie okradaj Ojczyzny ewej, ku­

pując obce towary.
8. Nie dawaj fałszywego św iade­

ctwa o przemyśle swoim, zanim go 
wprzódy nie poznasz.

9. Ukochaj wszystko co polskie, 
nie pożądaj obcego.

10. Ani pragnij szat dla siebie, ani 
żadnej rzeczy, k tóra obcego poebodze-
»ł* •••** . uBędziesz miłował Ojczyznę silami 
wszTetkiemi.

Staniesz w narodach wolnycu po­
między wolnemi.

.R o z w ó j”.


